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Za granicą U S  4bŁ JS-—i

i

‘ i.
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stępny raz, ss. tekstem ?0  k. pierwszy f  U  kop. 
atepny rai. zawiad. źiłobne po <3 Ł  W  n in  
J m o Im c *  wrScraT petitowy lufa Jcfn aik^ni

B o n e r  R . f a q p

tamerati I peszenia poiMf

rycw

BESS

biiBBS fcyitkc-SŁtal. Tow- iasr.
f dbędz e się

t r a d y c y j n a  o  p r o g r a m i e  n a d e r  
u r o z m a i c o n y m

Majówka na! Dnieprze
do M ię d zyg ó rza .

Pierwszy wyjazd c cedz, 12 w pot' 
Omji wyjazd o gflj?. 4 pa pof.

Bufet na statku.
Ceny biletów: pojedynczy i rb., dla młodzie

ży i dzieci 50 kop.

I l o ś ć  b i l e t ó w  o g r a n i c z o n a .  2451

Piotra Filiera i
i tow arzyszyli w  odprow adzeniu zw łok Jejio na m'<-jscc w iecznego 
s oezynku, najgłębszą wdzięcznością przejęta składa serdeczne 
podziękowania ŻONA.

i • ,

1 1 i W  czerw cu 1912 r. urządzoną zosta
nie w Kijowie, staraniem G d d z ta J u  
C e s a r a k i e g n  C c s f j s k i e ę o  T o *

w a r z y i t w a  ogrodniczego

Wysiawa róż i iu. kwiatów
W jjaśn ifń  udziela Biuro oddziału. 
Kijów, Troicki Dom Ludowy. 2352

Ki W  piątek dn 11 maja or G -tą  I  
|  r o c z n i c ą  ś m i e r c i  2442I

Ś. p. ■

Augusta Knothe :
S  odbędzie się nabożeństwo żałob- I  
ł  ne za lego duszę w kościele B 
H św. A l ksandra 0 g 8 i pól r. B

T e a t r  „ i d ó w i s o w a
Pozostałe bilety do krze
seł 1 lóż n.aprzedstaw>ienia

B i l e t y  k u p o n ó w  na  g a i e r y ę ,  b a l k c n y  w s z y s t k i c h  
p i ę t e r  n a  w s z y s t k i e  p r z e d s t a w i e n i a  s ą  s p r z e *

d a n e .  _____

i> K jowskiego T - t a  „ P e & i k & n 11 Ireszczaiyk 2
w piątek d. II msja urządza dla ?%voich członków  i ich rodzin

wieczór z oófóałes koncertowym
PuCzatek o godzinie 9 wiecz., pp. członkowie za wejście nie płacą. 2440

Oili Traktnen
KLEMENS SAWICKI

Skład Maszyn, Narzędzi Rolniczych i Nasion w Białej Cerkwi
niniejszym pedaje do wiadomości W  W , PP. Ziem ian i Rolników, 
że w dniach 15  i 16  m a j a  r .  b .  na folwarku S u c H y  J a r
pod 3 ia ą C trk w ią  gub k ijo w sk ie j J W. Hrabiny M aryl Br&nicklej
dzierżawionym  przez p. K l e m e n s a  S a w i c k i e g o  odbywać 
się będzie

9-inio k lasow y  Zak tad  Naukowy iieński (Gimnazyumj z;pensyonatem i dwiema klasami przygotowawczem !

Wijfffy; Peret 'atk®iri3zowej
KIJÓW, W .-W łodzim ierska Alą 47. Telef. 28-16.

P rogram  jjitnnaz. x w yk ładem  o jczystego  jję.syka i lite ra tu ry . EGZAMINY n s f^p n e  do k las: 
estęp n e j, I, II, III, IV, V, VI i VII w  d. 21, 22 i 23 m aja . Z a p is  uozenio codz. w  kanc. Zaktadu .

I P O Ł z ^ ik a w o - p r z y g a t o w a w c z a  nckoła d ia d z i e c :  p a lc k iu ! :  p łc i  obo jga 2448

Zofii Mieulezouej
Z a p i s  cltieci codziennie z wyjątkiem  niedziel ii św iąt od 1 2 - 2  p p . W.-WŁODZIMIERSKA 42.

B ib ikow sk i B u lw u r 4, łe le f. 1394..
Pokoje dla chorych stałyćh od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 

1 1  P rzy  lecznicy mieszka 2 lekarzy.

(50 kop od porady ,1 dla 
przychodząc, chorych

Szczepienie ospy. Dezystlek. sniaszkańfarmaiiną.

n a  i  u u i  j  v ii
opieką lekarską.

Ambulatorium tanie

P r ? i s o ł * n i z  e ' a  b a d a ń  
c h e m i c z n y c h  i b a k t e -
 r b i o l o g i c z n y c h .   ------

pod kierunkiem

0 r,A. MODRZEWSKIEGO
Badania moćzu, kału, soku żołądko
w ego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SERGDYA6N0STYKA SYFILISU.

t tK A L O D O N IL
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW

U trzym uje z ę b y  b i a ł e ,  c z y s t o  i z d r o w a ,

I Żądać wszędzie |

r  r u u n r
4 5 - o  s i l n y m  n a f t o w y m  m o t o r e m .  , , T r a c t o r  I n t e r -
n a t i o n a l cc,  który rów m e dobrze można zastosow yw ać i do in 
nycn robót, jako to: z b i o r u  z b o ż a  m a s z y n a  « i ż n t w *  
n e m i ,  m ł o ć b y ,  t r a n s p o r t o w a n i a  c i ę ż a r ó w  e i ł c

• se b y  za in te re s o w a re  p o w y żs zą  m a s zy rą  I życzące- sobie 
w id zieć  ją  w  d iia lan lu  raczą  p rzyb yć w  ottiaczonym  w y że j 
term inie uo s ta ć  B iała C erk iew , gdzie na pociągi dzienne będą 
w y s y ła n e  konie. 2450

ii!
F Gabila biziet hygienscr o raz  leezn . . 1

K O S M E T Y K I  8
( w y ł ą o s n i e  d la  d a m ). 571

i kosm etyczny systemem P T O f .  A r C ł l c U T l t i e a U  \ p O f .

iacque w Paryżu, Institut de Be&ute, Pa
n i  V n n H n m O  Usuwanie w łosów  prądem elektrycz
n i*  V v r :  U U f f .v *  nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie 

e. Manicure. Emaliowanie tw arzy, 
róg  P ro rezn e j, telef. 772 Przyjm. 
od 10— 2 i 5 —7 oprócz medz, i świąt.

r i s ,
I zabiegi hygieniczno-kosmetyczne

W .-W ło d łim le rs k a  Ni 39 I

Otrzymany now y transport

niezbędnej w  każdym  domu polskim

Skład Fortepianów 1 Pianin 993

J. Kerntopf i Syr
dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
KotiSerwalorynn. W arszaw skiego. K ijów , k rc u zc ia iy k  >s 33. T elefon  8oó

zentacye B l u t l i n e r a j S s r e d e r a ,  B e r d u k s a ,  R e i ®  a  
i innych fabryk. W ynajem  i reparacye.

AUTOMOBILE

2034

#&
# K lJ O W ,

Kieszcz.t>k 28. 
G araż , S o w a k a  17

GRAHOFOny
patefony 1 w lepszym  gatunku płyty w  największym  w yborze po ceDach 
przystępnych poleca skład głów ny instrumentów m uzycznych i nut 
i„ INDRISEUl, K iićw , Kreazczatyk t*  . 1  Filia w  Haku 85

I P n 4 u n “  Paris ć7- A ven ue de lirctcui) Paryż. 
- W 8 J  „ b i l Z y n  G EN ERALN A R E P R E Z E N T A G Y A

AUT0M9BIU ROCKET-SCHNEIDcRA
(Rochet Schneider, Lyon). 2000

Ciężarow e i lekkie automobile D elsc (Delahaye) Paryż (dostawcy fran
cuskiego Ministeryum W ojny)

K i j o w s k i  o d d z i a ł  T - w a  „ E n ż i n ” ,  P u s z k i n  s i t a  3 9 .

Dnia 1 go maja r. b. zes ta łd  o- 
tuwttrta

F il ia E p iś i
Fraifilowm BiLku

r<1 m. B .a łe j Cerkw i gub. k ijó w , 
która dokonuje w szelkich operacyi, 
w  zakres biurowości wchodzących, 
o czem zawiadamia Zarząd wyżej 
wspomnianego Banku. 2449

D a w iadom ości Pań.
S P E C Y A L N Y  M A G A ZY N

Modnych t a f l i  i Fonu
„G R A łS D  CHi£“ 1096

ul- puidulskjowska p. 26.
O t r z y m a n o  w i e l e

n o w o ś c i  m ó d .

Or C sarniak?' 528ytl ̂ 6-
Syt., wen., se c ro p lr  » ee kur. stric. 
niew.. pic.). Wszy si. soec. gpos
kui Hydr. elek. zak. teC2. 5^2

B a d - N a t i h e ' m  ' i

Willa W a n d a — dum polski
dla gości kąpieIov,-v<-h - Seson  od 
Z 3L* kw ietnia. Oświetlenie e lek 

tryczne. Centralne ogrzewanie.
Od 15 IV do 15 V n. st. ceny zniżone

wc ś g  Helena Szczepanowska.
AMBULATORYUM

T - » i  Lekarzy Spscystistśw
Rejtarska t2 d. włas. Telefon 17-55, 
Codzienne przyjęcie chorych przycho
dzących w szystkich specyalności 
Porada 60 kop Konsultacye, szcze
pienie ospy, badanie usługi i ma 
rnek. A nalizy. Rozkład godzin przy 
jęć w e wszystkich aptekach. 199

jA k u s z s r y j io -  Fe!cz«rska 3 - *
letnia szkoła Kursy masażu- Kurs
akuszer. i rok. Prośby przyj. Kijów

2288

ZYGMUNTA GLOGERA
je st najpożyteczn iejszym  a w spasia ljrm ‘podarkicm -

Na w elinie, w  4-ch w ielkich to
m ach ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzonb przeż Kasę Mianowskiego, o 
bejmująca kilka tysięcy artykułów  z 
ilustracjam i i nutami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu 
fy, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
J nuauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
j ł?ier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, ry c e r
skiego, rolniczego, kościelnego i ło 
w ieckiego z 9-ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym  domu koniecz
ny bezwarunkowo.

N ajwiększy znaw ca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Brilck- 
ner, tak pisze (w „Bibliotece W ar 
szawskiej") o E n cyiiop edyi Glogera: 
„Równie .pożytecznego, ciekaw ego 
1 pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pomyśleć! Żnajdzie w  niem 
czytelnik, skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
w ie ł nabierają te szczegóły nowe 
go barwnego życia i wskrzesza *się 
zam ierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i słychać jej głosy"...

Cen.? k s ięga rsk a  rb . iS. 1237

Dii preiiwatorói „Dziennika Kijowskiego",
zam awiających dzieło w Admiitistracyi pisma, cena zniżana do tb  12. 

Na przesyłką poczlow ę dołączyć rą leży  rb I

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w żyda, tradygyi i pieśni

Przedstawił

Zygmunt  G loge r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C ena r u b l i  9.

Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*
cuna zniżona rh 4.50 (z przesyłką).

Zw racać się należy do sdministi acyl ,  Dziennik a K ijow skiego*

D r Wanda Borowska y/alna 26.
Chor. skór., wen i 3yi Przyjm. 10 12 
i 5-<J- -178

0  d e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje

K s ię g a rn ia  i ( i^ y te ln is

A. Zwierowiczs
e k a t ir ia ln ik a js  31. 320

Z łam an ia , soriehitigoia, iaohiaa. [

P I S Z C Z A N Y
ta a  ¥ f ę g r z e c l i  ( F o s t y e n / ,

najsihiicjsre w  Europie term y siarćzano-mułowe, w wysokim stop 
niu radioaktywne (temp. źródeł 67 C.). Znakomite wyniki leczni 
cze w  cierpieniach stawów i kości, w  reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zw ła-z 

cza w ischias. Stosowanie kąpieli i ok ładów  błotnych. 
Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od n ajtaósryeh  

aż do luksuaowyoh. W ykwintnie urządzony Grand Hotel Royal 
winda osobowa do wtaczama wózków z chorymi.

H o te l T e r m ia  P a ł a j e .

W  r. b. otwarty został zbytkownie urządzony Hotel Ter
mia Pałace (na ;oo osób), p o f ą o z o n y  korytarzem  z nowo-w\
staw ion eai łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z woda 
termalną. Ins‘ytut terapeutyczny na miejscu.

M o s t  p o łą c z e n i a  ł t o le jo w e i  z W arszaw y 15 godzin
z K  a k o w a -8, do Wiednia 3, do Pesztu 3 i 1 ól WTszelkieh infor
macyi ud/iela lekarz zakładowy. Dr. A l e k s a n d e r  T e ic h m a n , 
zimą— Kraków, WTolska 30, latem Piszczany, albo Zarząd zdrojo 
wy. Zaitład cały  rok otwarty. F rekw en cja  16,000 orób.

Z ł a m a n i e ,  z w io h n ią o ia ,  i a o h i z s . 2139

1,000.030 kwiatowych flaneów S S s j ;
georginie Nasiona wszelkie. Flance w arzyw  i in. w  zakład, ogr S t e f a 
n a  L e s i s z a  M. Ełagow iesz. 104 F.lia w  Swiatoszynie. Cenn. bezpł. 323

O PU ŚC IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X -t/

C e n a  z e s z y t u  k a p .  3t5 i z  p r z e s y ł k ą  k o p . 40 .

TR E ŚĆ:
Opis pobytu Sianlsława Augusta w
G rod n ie— Dzieje rządów  Tutołmina 
i Repnina.— W yroki smoleńskiej Ko- 
misyi śledczej. — W ykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych. 
Rys statystyczny, chzraiUerystyka 
systemu podatkowego i órganizacyi 
poczt.— Początek zarysu spraw y w ło ś

ciańskiej na Litwie.
IL U S T R A C  YE i PO R TR ETY': 

lanusz Stanisław Iliński, general-ins- 
pektor K aw aleryi narodowej. — A le 

ksandra z Engelhardtów hr. K saw e
row a Branicka — Ks. Aleksander 
iJezborodko — Ludwika z Sosnow 
skich ks. Józefa Lubom irska.— Stani- 
slaw jun dziłł, orof. Lłniwersytetu W i
leńskiego. —  B issup Adam" Narusze
wicz, historyk i poeta —  Kurdula z 
Kom orowskich Teodorow a Po:ocka. 
Jędrzej Śniadecki prof. Uniw ersyte
tu W ileńskiego — Franciszek Jełski, 
marszałek trybunału W  Ks. Lit. —  
Z książąt Massalskich W incentowa 
Potocka. — Mapa trzech podziałów 

Polski (oddzielnie).

Dla prenum eratorów  .,D.iennlka Kijowskiego" cena zeszytu kop. £ 5 ,  
z przesyłką kop. 30 . 32?

Zamówienia w raz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litw y i R usi1' na 6, 
i2 i 24 zeszytów przyjmują: Administracy:. „Dziennika Kijowskiego" w Ki
jow ie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą.

S z c z e s i ł o u y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n ie  w y s y ł a  a ię  b e z p ła t n ie .

( H N f N N N  mm mmmmmmmm
O trzym any transport

wydaw nictw o „ T - w a  E & s a j o z n £ w c z e g o E(.

Cena dla prenumeratorów .D ziennika Kijow skiego*:
*"'1 bez opraw y rb 5 25

w ozdobnej opraw ie ,  6 .75 

^ N a  przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

m m m

m
m

49 10  g t

N i t t a ł i i i k  T e ^ s n r n o w y r .
Polskie fP-wo Gimnastyczne. (Plac- 

ogród, Teatralna Nr 4).

Godziny gimnastyki. Poniedziałek, 
środa, piątek: od g. 5 do t  wiecz. — 
dzieci do 12 lat; od 6 do 7 — dru- 
hinie; od 7 do 8 —  druhowie.

Wtorek, czwartek i sobota: od g 
5 do 6 wiecz uczniowie.

Godziny piłki nożnej. Wtorek, 
czwartek, sobota: od g. 6 do 8 w.

i  fl 91 E“.
i y go diuk społeczny, artystyczny i literacki

p a d  k i e r o w n i c t w e m

jforfas-jiry £tMon8.
W ychodzi w Paryżu, i-s z y  numer ukazał się w d. 24 lutego 

n. st. bież. roku.

U u jn l l  jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
i l u  się interesują rozwojem  literatury, sztuki i  myśli ludz- 

v ki ej w ś wiecie całym.

U y L  1) mu za zadanie zaznajamiać sw ych czytelników ze 
i l u  wszyftkiem , co jest silą i postępem w życiu krajów  i 

narodów.

U y jn l l  pomieszc/.a artykuły pióra najw ybitaiejszycb publi 
wlb cystów  i utw ory literackie oryginalne, p jrire ty  oso

bistości, na których zw rócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze w szy

stkich dziedzih życia ludzkiego.
K ażdy numer .L a  vie* liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 

stracye poza tekstem 
Roczna prenumerata „ L a  v ie“  wynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę „L a  vie* przyjmuje w F a n y ż u  Redakcya „L a  vie* 

6 £ ,  r u e  M uzarine - 
W K ijow ie księgarnia L . Id z ik o w sk ieg o , K rc sz c z a *

ty k  N i 29.
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D ebata budżetowa toczy się w Dumie 
sw óinUtrybcm  i jak  w kalejdoskopie przesuw a
ją  się przed oczami w idzów  fantastyczne obra
zy, za  -ktt&fym razem nowe, acz składa się na 
nie zaw sze ta  sama ilość różnobarw nych szkie
łek,^bezładnie “ przesypyw anych i. okładających 
się w efektowne w zory,

DżłS ‘grom i ministra sprawiedliw ości po
seł z ław  opozycyjnych i choć w ytacza prze
ciwko niemu zarzuty ciężkie i trudne do od
parcia, wstają m ówcy z ław  rządow ych i za
słaniają ministra przed ciosami przeciwników, 
broniąc go  i"sław iąc pod fliebiosy.

Jutro wchodzi na trybunę inny minister 
i oto z  law  rządow ych sypią «‘ę nań ciosy 
najcięższe, w stają najwierniejsi rządu sojuśzm- 
cy i w ołają wielkim głosem „hańba*!...

C zy  znaczyć to ma, iż jeden spełnił swój 
obowiązek i jest niesłusznie napastow any, dru
gi zaś zasłużył na sprawiedliw ą naganę?

Nie zdaje się, żeby tak miało być.
A le  jedeu, to jest p e r s o n a  g  r a t i s 3 i- 

m a pp. Bobrinskich, Szubińskich i Zam ysłow- 
skicb, dragi miał nieostrożność narazić się  o- 
sóbiśclc tej klice i zniw eczyć wym ierzoną prze
ciwko niemu rnttygę.

I stąd różnica w ocenie działalności obu, 
acz i jeden i drugi niewiele zrobili dla napra
w y  stosunków w dw óch ważnych gałęziach ży
cia państw ow ego: wym iarze sprawiedliw ości i 
obronie państwa, których dezorganizacya, nie
jednokrotnie stwierdzana, istnieje dotychczas.

Poseł Makłakow w doskonałej m owie p o
stawił m inistrowi sprawiedliw ości szereg zarzu 
tów  ciężkich Sądow nictw o w R o sy i przed 
manifestem października znajdow ało się w 
warunkach, trudnych. Uznana przy reformie 
sądow nictwa za Aleksandra Ił zasada nieza
wisłości i  nieushwałności sędziów z trudem W iel
kim godziła się w życiu z  innemi za.radami 
ustroju państw ow ego i  nieraz próbowano zasaj 
dę tę zniweczyć. Czem wtedy b jib y  sad, nie 
trzeba tu o tem mówić, i dopiero 17 paździer
nika stw orzył dla sądow nictwa grunt właściwy, 
godząc Sprzeczne dotychczas zasady.

Zdz.wało się, iż odtąd sądy zaczną św iecić 
przykładem niezawisłości i bezstronności, a ten 
któremu ster sądow nictwa dano w re;ce, będzie 
najgorliwszym  stróżem sprawiedliwości i praw a 
Stało się inaczej.

I tu roztoczył M akłakow przed oczyma 
izby barw ny obraz tego, co się dzieje obecnie 
w sądow nictwie rośyjskiem. Sąd stał się n a
rzędziem rządu, Senat i prokuratorya podpo
rządkowuje się wszelkim wskazówkcim z góry. 
Zadania sądow nictwa —  to już nić wym iar 
Sprawiedliwości, ale służba prze mijający m^kie- 
rankom polityki rządowej. I dochodzenia sądo
we, i wyroki płyną —  według M akłakowa —  
przeważnie z m otywów nie mających nic w spól
nego z wymiarem sprawiedliwości. Nie może 
to naturalnie nie dem oralizować sędziów, a W 
rezultacie pow aga sądu upada.

O skarżenia swoja popierał M akiakow tak
tami. W ięc wspomniał o tem, jak Szczcglow i- 
tow  podporządkował dobie senat, jak  w icepra 
kurator czernihowski został usunięty tylko d la
tego, że w  jakiejś kotnisyi głosow ał przeciwko 
gubernatorow i, jak ^ąd senatu^ według waku 
zów ek z  góry  skazał Łopuchida, jak sędzia 
śledczy Ł y ż la  fałszował dokumenty w  procesie 
„daszoakcutiun", jak  z procesu rozw odow ego 
B uiow iczów  giną wnżne a niepożądane doku
m enty, jak  wiceminister W ieriow kin pisze dla 
sw ego znajom ego listy polecające do prezesa 
sądu przed ferowaniem  w yroku w  spraw ie tego 
znajom ego i t, c l , i t d

M inister sprawiedliw ości niewiele miał 
argumentów na odparcie tego aktu oskarżenia

Uciekł się tedy do najłatwiejszych —  do 
argum entów a d  p e r s o n n m  i tłumaczył 
Izbie, że m owa M akiakowa, to napaść człow ie
ka partyjnego na ministerstwo i sądy, które 
się nie podobają cpozycyonistom  Zresztą, zd a
niem ministra, wszelkie fakty cytow ane przez 
M akłakowa pow stały tylko w  jego  „ bujnej w yo 
braźni. .“

T a k a  odpowiedź w ydała się niedostate
czną nawet stronnikom ministra. W ięc Zam y- 
slowskij ukazuje się na trybunie z „ w yjaśnie
niami* uzupełniającemi, okraszając je na o- 
ehotnika całym szeregiem fałszów. Bronią 
także ministra,- jak umieją, praw icow iec Szul- 
gin i paźdzlem ikow iec SzuLiosk.j. je d e n  m ó
wił. iż nie należy słuchać tych, którzy „para
liżują wolę i serce" odm alowywaniem  przesa
dnie strasznych obrazów , drugi n aw oływ ał do 
zaufania dla sądu i strzeżenia go przed zaku
sami opozycyonistów . .

A  w rezultacie— centrum i prawica oklaskuje 
ministra, Zam yslow skiego, -Szulgina, Szubińskie
go  podkreślając po raz niewiadomo już który ten 
znamienny dla trzeciej Dum y fakt, że bodajby 
najsłuszniejsze rzeczy mówiła opozycys, Djms. 
ma na to uszy zam knięte— dlatego, że to m ó
wi opozycya.

O braz się zmienia, kiedy większość dum- 
ska ma z ministrem prócz porachunków szer
szej natury, także i porachunki osobiste.

Na porządku dziennym znalazł się prelim i
narz ministerstwa w ojny W iadom o, iż z powodu 
niedawnej dym isji wiceministra w ojny Poliwano- 
w a krążyły uporczywe pogłoski o jakiejś skom
plikowanej intrydze, w  której z jednej strony 
atał minister wojny, z drugiej Poliw anow , 
G uczkow i większość dumska. Zw yciężył mini
ster i za to mu podobno poprzysiągł zemstę 
leader październlkeW ców

W ystępuje tedy z wielką mową na temat 
braków w artyleryi rosyjskiej (które podobno 
istotnie są duże) i oznajmia, te  stsn artyleryi 
jest tak fatalny, iż staje się to już „poważnem  
niebezpieczeństwem dla państw a", a jednocze
śnie trzeba stwierdzić, iż ci, którzy stoją na 
czele obrony państwowej, s ą  n i e z d o ł n i 
do dokonania niezbędnej reformy. S w ój atak 
na m inistra w ojny zakcńczył Guczkow ustępem 
bardzo charakterystycznym . „N ie należym y do 
kategoryi takirh, którzy występują chętnie 
w  plenum z hałaśliwe mi deklaracyami. Z arzu
cano nam. i może nie bez słuszności, że stara
liśmy się dotychczas działać tylko domowymi 
środkami, jeżeli zaś obecnie uciekamy się do 
głośnego orctestu, to tylko dlatego, że innych 
sposobów już niema"..

I tu nasuwa się pytanie: czy to istotnie 
cnota rzym ska nakazuje leaderowi pałfdzferni- 
kow ców  rozryw ać szaty nad dezorganizacją 
ministerstwa wojny, a ■jelelr tek, to czy tylko 
w tem ministerstwie widzi p Guczkow braki, 
mając na inne dykastejpye państw ow e pogląd 
odmienny? C zy też może i w ministerstwie 
sprawiedliw ości widzą peżdziernikow ry braki, 
tylko stosują ta.m jeszcza „środki dom ow e"

broniąc ministerstwa na. szerszem f o r u m  
przed napaścią złośliwej opozyćyt?

A le  obserwując tc zmieniające się kolejno 
obrazy, nie można sobie w yrobić żądnego poję 
ria rt ten*., rn ipet mftfrwrm  tego
lub o

Żackiej w  tem idei i żadnego ładu. Dziś 
tak, jutro inaczej, dziś oczy zam kidęte na oczy
wiste braki w  państwie, jutro posypyw anie 
g łow y popiołem...

I w yłania się z tego tylko oczyw ista zdol
ność do odegryw ania roli barwnych, ale bez
w olnych Sżkielek, przesypyw anych ręką trzy
mającą ten w spółczesny kalejdoskop polityki 
rosyjskiej.

St- J.

ceni zgonu 
Boi. pruza.

Ostatnie chwłie Prusa.
Bolesław  PruS chorów ał już cd  dłuższego 

czasu, nikt jednak, mimo jerjo nadwerężonego 
zdrowia, nie spodziewał się tak nagłego zgonu 
D w a lata temu Prus skutkiem procesu ropie- 
n iow ego-w  Szczęce złnuszony był poddać ślę 
ciężkiej opcrzcyl, poczem, dzięki troskliwej 0- 
piece lekarskiej, przebyw szy kilkomieSięczną re- 
konwalescencyę w  Nałęczowie, odzyskał zdro
wie o tyle, że w krótce po powrocie do W a r
szaw y, mógł zająć się pracą publicystyczno-li- 
reracką.

Mimo zauw ażonych przez lekarzy obja
w ów osłabienia mięśnia sercow ego 1 zw apnie
nia 'aort#, Prus pracy m e przerywał, regular
nie i stide przesyłając do red. „T ygodn ika Pu- 
sfcrow»Srego“ swe rękopisy

Mata, jak  się zdawało, dolegliwość, wyni
kająca h przeziębienia, która winna przeminąć 
szybko, zatrzymała Prusa przed io-ciu  dniami 
w mieszkaniu.

D olegliw ość ta daw ała się dokuczliwie 
odczuwać choreipu. W  ostatnich dniach mówił 
o śmierci. O czekiw ał jej ze spokojem.

P o nocach nie 3ypiał. Noc z soboty na 
niedzielę rów nież spędził bezsennie. Około 
godz. 4-ej oświadczył, iż czuje się lepiej, i w y
raził nadzieję, że może uda mu się w yjść z tej 
choroby.

W  pół godziny jednak potem z?,wo*al do 
małżonki:

—  Umieram!
O dy pani G łow acka podbiegła do łóżka, 

Bolesław Prus już fiie żył.
Śm ierć miał lekką.

W sprawie ofiar ku uczczeń u pamięci 
Bolesława Prusa-

Zarząd T -w a  Literatów  i D ziennikarzy w 
W arszaw ie postanowił utw orzyć „Stypendyum  
imienia Bolesław a P rusa3. Odsetki zebranej su
my przeznaczone będą dla młodych literatów i 
dziennikarzy, pragnących ąa granicą uzupełnić 
sw oje w ykształcenie zaw odow e Poniew aż kasa 
literacka posiada „Fundusz imienia B olesław a
Prusa", przeznaczony na kształcenie dzieci lite
ratów i dziennikarzy, przeto zarządy abu in 
stytuty?, no porozumieniu się WzSfjemncrn, pro
szą o w yraźne zaznaczenie przy deklarowaniu 
składek, do której instytucyi pieniądze mają być 
skierowane.

Głosy prffsy
„S łow o" pisze:

„Zrobiło się na ziemi polskiej ciemniej i zim 
niej

„Um arł Prus.
„Zgasło w ielkie ognisko uczuć Czystych i 

m yśli zbawczych!
„Narody żyją wielkim i ludźmi.
„Bez w ielkich ludzi niema w  narodzie ar.i 

zdrowia, ani Siły, ani postępu.
„Utraciliśm y jednego 7  najw iększych ludzi 

naszych.
„Mówią, że niema m ężów  niezastąpionych. 

Naturalnie bo przez śm ieić jednostki społeczności 
nie giną. Tak jak nie ginie człow iek, gdy utraci rę 
kę lub i»ko, A le  zostaje kaleką

„Śm ierć Prusa jest dla nas ciężkiem  ka
lectwem .

„On przedstawiał praw dę społeczną i mą
drość. W p ajał w  um ysły ideę, która ziszczona, 
w prow adziłaby naród ja  pewną drogę do lepszej 
przyszłości;- a poza nią niema m un ką-

.„O n nauczał, iż Ojczyznę m iłow ać należy 
w szysu irra i siłami duszy, bezgranicznie, płom ien
nie, -Pla Nie: każda ofiara jest mała.

„A le  m iłość, ną większa, tem musi lepiej ro-. 
zumieć potrzeby narodu i znać prawa, która świa 
tem kibrują, Bez tego najgłębsze" ukochanie może 
w yrządzać szkodę ciężką.

„Miłość musi być skojarzona z wiedzą.
„A  narzędziem tych dwu potęg ducha —  

praCa.
„Praca Sama przez śię jest zdrowiem . B ez 

czynnpść zaw sze zniepraw ia ludzi, gubi narody. 
Jedynie ow oce pr-<*:y dają siłę i tw orzą warunki 
pom yślności w szelkiej— społecznej i poiitycznej.

„Prus nauczał, że przedewszystkiem  należy 
odrobić w iekow e zaniedbanie, w ypełnić braki 
stw orzyć warunki postępu społecznego. W ięc  m ó
wi) o hygienie i o kredycie, o w spółdzielczości i o 
oświacie, o uczciwości i naućc. Bronił słabych i 
biednych, możnym przypom inał obowiązki. Nauczał 
nas wszystkiego".

nie na koturnach; w  zw ykłych  trzewikach, jakie 
noszą przeciętni śm iertelnicy, stanął do pracy) pro
metejskiej.

Dziś go zw aliła  śm ieić.
Nie rozpaczajm y, że go wśród r,a; już niema, 

cieszm y się raczej, że b y ł ..

„GłoS W arszaw ski":

„P T sk a  Stracili w ielkiego Człowieka, pisarza
i obywatela. Z gasło  piękne życie, którego d źw i
gniami b yły  w ielkie siły  m oralne i niepospolity u- 
mysł.

„Um arł jeden z najbardziej polskich pisarzy, 
polski nie tylko tem, źf w  naszej ojczystej mowie i 
ę> naszejn życiu plgud, ale t<jm, że b ył gie; ł/ęhanie 
silnym i żyw ym  w yrazem  rodzim eeo ducha, skupie
niem typow ych znamion m yśli poiskiej, że nadto 
przem aw iało przezeń gorące polskie serce. Umarł 
obywatel, którego m yśl szukała przez cale życie 
dróg podźwignięcią w łasnego narodu, poprawienia 
jegq smutnej, hąjstnutuiejszej ze wszystkich doli, 
który usiłow ał ciągle nie tylko myślą, ale i czynem 
do tego podźw igrjęcia  się przyczynić.

„Um arł człow iek Czysty, jak łza, którego c a 
lem życiem  kierdw ały pobudki w ysokiej w aitcśei 
moralnej,

„Artysta niepospolitej miary, bez cienia kabo 
tynizmu, obyw atel z namiętnością do spraw  społe
cznych, bez najmniejszej myśli w yciągnięcia z nich 
czegoś dla siebie, człow iek w ielkiej rmary, znający 
swr w ajlość, ale nie znoszący hołdów  i tanich w y 
razów  uznania —  Prus b ył jedoą z najpiękniejszych 
postaci naszej ciężkiej doby popowstaniowej.

„Nazwano go nauczycielem  narodu. T ytu ł to 
ofco.i-. innych należący mu się słusznie: nikt nie zdo
ła obliczyć, ile  z jego m yśli rzucanych pełną gar
ścią w  prostej, przystępnej form ie, w siąkło w  nasz 
ogół, w  szerokie bardzo jego w arstw y.

„Nie należał do nikogo, do żadnej grupy, dó 
.żadnej koteryi: był sam i zarazem  był z całym  na 
rodem.

„I Całemu narodowi pozostanie na zawsze 
drogą jego pamięć. Tak, jak on go ukochał, imię 
jego otoczone będzie zawsze miłością i czcią Ca
łej Polski",

„ K T r y e r  W a r s z a w s k i ':

„W ielkiego pisarza straciła literatura polska, 
w ielk <\gc obyw atela— naród, w ielkiego syna— ojczy
zna. Um arł B olesław  Prus.

„T o piękne, pełne cnoty i praw ości życic, 
strawione od wczesnej m łodości w  służbie wiernej 
i oddanej społeczeństwu, dalekie od myśli o sobie, 
Czujne na każdy glos medoli, idące na jej zew  ze 
słowśm i pokrzepienia i miłości, rządzone najszla
chetniejszymi porywam i serca i najgłębszym i moty
w am i rozumnego przekonania —  zgasło niespodzie
wanie dla nas wszystkich.

„Chwilowa, zdawało się przem ijająca niemoc 
przed dwom a zaledw ie tygodniami w ytrąciła pióro 
z ręki nawykłej do pracy Najbliżsi nawet nie po
dejrzewali, że u w ezgłow ia chorego już stoi śmierć. 
P rzyszła  w czorajszego rana i o godz. 4 m. 30 p rze
cięła nić tego w yjątkow ego żywota.

„I staio się, że światło, klóre duch opiekuń
czy narodu rozpalił na jego Chmtirnem niebie, abv 
prov/adziło naród w  przyszłość, odeszło od nas. Z 
pośród szczupłej kohorty duchów strażniczych P ol
ski ubył ten, który b ył nawskroś przesycony miło 
ścią dobre i praw dy

„Goniec*:

„Na widnokręgu literatm y naszej zagasło 
światło, które św ieciło tam blaskiem gw iazdy p ie r
wszorzędnej, blaskiem  nie pożyczanym  znijtąd, wja- 
“nym, w ydobytym  z głębin n iezw ykłego ducha. 
Św ieciło  przez" lat kilka dziesiątków. U był jedćn 
z plejady pierwszorzędnych talentów powieściopi 
sarskich, które długo krzepiły  nas na duchu, u trzy
m yw ały w  nas Wiarę w  potęgę tw órcza zbiorow o 
śei, w  naszą żywotność, przejawiającą się tak św ie 
tnie w  nieustającym rozw oju piśm iennictwa o jczy
stego. Talent ten nie tylko św iecił, ale i ogrzew ał, 
w ydobyw ając ciepło z głębin przejętego miłością 
dla ogółu w ielkiego serca iw óry.

„Serce to bie przestało, ale duch pozostawił 
po sobie bruzdę ognistą na firm am encie tw órczości 
artystycznej i zyćia współczesnego mtredu. Ślad ten 
pozostanie w  literaturze naszej na zawsze, kiedy 
już zatrą się  w  pamięci potomnych wspomnienia o 
samym ćzłow iekn i nieodłącznych od każdej doli 
ludzkiej błędach*.

Klęska M a  na wppie Rodos.

Z  pogłoskam i ieml należy zestawić po
wołanie generała Ragni, dotycbczascw ego ko
mendanta V  korpusu armii, z V eron y do R z y 
mu na konferen cję z ministrem w ojny i sze
fem sztabu generalnego. Generał R agni u w a
żany jest za jednego z najzdolniejszych gene
rałów  włoskich i obiegają wieści, że ma być 
pow ołany na dowódcę sił zbrojnych lądowych, 
operujących na morzu Egejskiem. Jest mowa 
o powierzeniu mu stanowiska generał guber
natora Wojennego na zajętych wyspach A rch i
pelagu. A le  na takie stanowisko, czysto ad
ministracyjne, nie pow ołane by pewno w ybitne
go generała. Z  wysłaniem  jego  na morze E 
gejskle łączą się w ięc niezawodnie zam iary 
przeprowadzenii. akcyi wielkiej, której szczegó
ły są jaszcze zachow ane w tajemnicy.

W edług rtlacyi włoskich, siły zbrojne tu 
reckie na w yspie R odos składały się z 3000 
ludzi. Pod Psithos było turków 2300, w tej 
liczbie 23 oficerów. C ały  teh  oddział dostał 
się do niewoli. W łos! zdobyli 4000 karabi
nów, 2 baterye* dział, 2 armatki karabinowe, 
400 pudeł nabojów  karabinowych i 200 pudeł 
działowych.

W edług wiadomości tureckich, poległo 
pod Psithos non turków a do niew oli dostało 
się 1200.

Zatarg Louis— Izwolskij.
Dzienniki w szystkich partyi w  N iem czech ro

bią dużo hałasu z powodu tego, co nazyw ają kon 
fliktem Louis-Izwołskij. Nawet „Berliner Neuste 
Nachrichten" oświadcza: „Postępek Izw olskiego jest 
nieco szorstki, lecz Francyai stała się tak pokorna 
w zględem  Petersburga, że można się spodziewać, 
iż Cała polityka wschodnia zostanie zmodyfiko 
wana w  celu usłuchania rozkazów  rosyjskich*.

„Kreuzzeitung" pisze: „Spraw a jest daleko 
poważniejsza niż chcą przyznać. Konflikt ten jest 
syraptomatem różnic opinii, jakie każdy podej
rzew ał oddawna pom iędzy dwoma sprzym ierzeń
cami".

Korespondent „Berliner Tageblatt" pisze: 
„Nie wszystko idzie tak, jakb y chciano, pom iędzy 
FranCyą a Rosyą. Od czasu wybuchu w ojny w ło- 
sko-tureckiej trójporozum ienie rozluźniło się i roz 
luźnienie to może wzrastać. T en  dysonans nie 
zmieni stosunków przyjaznych m iędzy Paryżem  a 
Petersburgiem , ale pozostaną one pomimo zmiany 
ambasadora*.

Inne dzienniki powstrzym ują się od komenta 
rzy  i ograniczają się do zam ieszczania depesz z P ary 
ża pod sensacyjnymi tytułarhi. „Nieporozumienia 
dyplom atyczne pom iędzy FranCyą a R osyą", „N ie
użyteczny ambasador m n eu sk i", „Arnhaś&dor fran
cuski, którego Rosya n ii  chefe", „Zatarg dyplom a
tyczny*. „R ozgniew any niedźwiedź rosyjski".

wykształconych, postępowych, posiadających pewien 
.stopień teoretycznego przygotowania, j.rzynajtpilitj 
zw ykłą sikorę rolniczą— którą kr ńczy każdy zam oż
niejszy chłop Czeski. Chłop ruski, proletaryusz a- 
g rtrn y  na półtorej merdze, analfabeta i ruiynista 
odwieczny trzypoiów ki z w ystaw y takiej skorzy
stać nie może. T ó te żn a ie ży  io u w ażić  tylko ?a po
zór do odwiedzenia Pragi, że zebrano 30 włościan 
do jazdy na tę w y stiw ę  W łaściw ym i podróżnika
mi, Ciekawymi najrióWszych system ów siewników 
! żniwiarek, są „tow arzyszący włościanom " politycy 
i ukram ofilscy pesłow ie: Siefan O nyszkew ycz, L ew  
Ł ew yckyj i dr. C yryl T ryłow skyj, a z nimi 12 księ
ży i nauczycieli ukrainofilskich.

W ycieczka jest tera dziwniejsza, że niedaw
no były  kw asy o to, iż na słoWiańśki slot Sokołów  
nie zaproszono do Pragi ruslńej „Siczy*. Ponieważ 
zjechał do Pragi sarn „a’ ftrtan siczow y", dr. T r y 
łow skyj, zdaje się że właśnie pominięcie „Siczy" 
spow odow ało w ycieczkę, ażeby nawiązać stosunki 
z „czeską gminą sokolą" i otrzymać jeszcze w  ostat 
niej chw ili zaproszenie.

Chodzi zaraiem  o przygotowanie sobie grun
tu w  czeskiej opinii publicznej w  spraw ie uniw er
sytetu ruskiego. Olbrzym ia bowiem Większość par 
lam entirzystów  C zesk ich -z  dr. Kram arzem  na c z e 
le — nie uznaje odrębnej narodowości ruskiej, lecz 
sym patyzuje ? moskalofilaffii.

Rusini spostrzegli,- że gdy ważne ich spraw y 
mają się r 7 '.rzygać w  parlam eneie austryackim, 
trzeba się liczyć z wiedeńskim gruntem, a nie ber 
lińskim, i mają zamiar i i  do rozstrzygnięcia sprtłwy 
uniwersyteckiej zbliżyć się do słowian, zw łaszera 
do czechów. Rozumie się samo przez się, że p ra g 
nęliby gorąco sojuszu z Czechami —  przeciw  po
lakom.

Z ego.

„N ow a G azeta":

Ktoś nazw ał Sienkiewicza w iarą narodu 
polskiego, O rze szk o w ą -je g o  miłością, Prusa— na
dzieją ... Prus umzrl W osobie zgasłego pisarza 
nie umarła jednak Nadzieja.

„Bo nie b yła ona zbndowana na efem erydzie, 
pierzchającej niby złudny tuman błotny, rozw iew a 
ny przez tchnienie wiatru.

„B yła  to Nadzieja żyw a i nieśmiertelna, sta
nowiąca rdzeń pacierzowy organizmu inrodo- 
wejjó.

..O piersła się ona na granitowych podsta
wach Czynu, WszeChzronumteiua, W szecbprzebs- 
Czenia...

Priis rozum iał bardzo wiele...
„Przeszłość, str.u dzisiejszy społeczeństw, ich 

przyszłość. Życic w arstw, klas, stanów. Ż ycie  
jednostek i idei. T e  ostatnie ogarniał swoim  jasn o
widzącym  intelektem i klasyfikow ał nieubłaganie, 
twardo Idealizm egipskiej księgi zm arłych J p o zy 
tywizm Comte‘», legendę rc-ligijną duszy próstaćzej 
i wyniki doświadczeń nowoczesnej w iedzy przyrod
niczej. Kto w iele zrozum ie—w iele  przebaczy . Kto 
umie przebaczać, ten nie umie żiVątpić.

,,W  tem tkwi pogodna doniosłość praCy spo
łecznej Prusa, którego imieniem szczyciło  s ię  spo 
łeczeństwo nasze jako godłem nowoczesnegc życia 
polskiego w  syntezie, Całokształcie.

„B olesław  Prus - to Sym bol, rozw iązujący za 
gadnienie przeklęte, które trapiło w  przeciągu wie- 
iców historyę narodu polskiego.

„Zagadnieniem tem nieunormowany stosunek 
jednostki do społeczeństwa. Polska nigdy nie u 
miału pogodzić wybujałego indywidualizm u sło 
wiańsklego z konsenwencyami tej kultury rzym sko 
zachodniej, którą wchłonęła,

„Nieumiejętność ta zatopiła w  oceanie nie
szczęść państwowość polską Żniwu nowćj kultury 
w yro sły  z pbsiewu romantyzmu, w ych o w ib ego  W 
atmosferze rozpaczy i depresyi. I długo credaoo, 
zanim u rtd ri s;ę obywatel, który ujmie sierp w

Jak wiadomo już z telegram ów , generał 
włoski Am eglio odniósł na Rodosie zupełno zw y
cięstwo nad wojskam i tureclaemi. O toczyw szy 
turków, którzy skoncentrow ali się w górach 
ped m iejscowością Psitbo?, zmusił ich po k r ó t
kiej i nie bardzo krw aw ej walce, do kapituła 
cyi. S iły  tureckie pod Psithos w yn osiły  230 0 , 
włoskie około 10,000 ludzi.

Ż e  stosunkowo słaba zsłoga turecka nie 
zdoła utrzym ać się przez czas dłuższy na wys- 
p e, to było do przewidzenia. A le  szybkość, 
z jaką bez stoczenia stanow czej wdtki dała zń 
w ygraną i poddała się wiochom, jest wielką 
niespodzianką. Po energii i sprawności, którą 
okazały wojska tureckie w okresie rewolucyj 
uym, i po doświadczeniach ekspedycyi trypoli- 
tańskiej, można było spodziewać się zupełnie 
innego oporu oddziału w yborow ych wojsk tu
reckich na wyspie, przedstawiającej doskonałe 
warunki do obrony w  górach, w ypełniających 
jej wfaętrzet a zwłaszcza, że dość było czasu 
do przygotow ania dobrej pozy cyi obronnej i 
nie zbyw ało turkom ani na broni, ani na amu 
nicyi, Ghociażbyśm y f& w et przypuszczali, że 
sprawozdania ut-zęckrwe włoskie grzeszą zw ykłą 
przesadą, to w każdym  razie pozostanie fakt 
znamienny: W brew  wszelkim przewidywaniam , 
wojska regularne tureckie w  pierwszem starciu 
□a własnym  gruncie z nieprzyjacielem  włoskim 
nie w ykazały ani tej waleczności, ani tej p o
gardy śmierci, której niezliczone przykłady wi 
dzieliśmy w  Trypolitanii i Cyrenaice; po raz 
pierwszy w tej przedłużającej się w ojnie włosi 
odnieśli na lądzie rzeczyw iście zupełne z w y 
cięstwo, którego nie tłómnczy w yłącznie ich 
przew aga liczebna i wyższość artyleryi.

W  Konstantynopolu zapewniają, że ta 
klęska nie może wpłynąć pod żadnym v?zglętiem 
na dalszy przebieg w ojny, ani na postawę rzą
du i narodu, ponieważ zajęcie w ysp Archipela
gu przez włochów było z góry przewidziane 
i znaczenia praktycznego nie ma. Rzeczyw iście, 
skuteczna obrona w ysp bez floty wojennej jest 
niemożliwa, ale przebieg bitw y na w yspie R u 
dos zmusza do zasadniczej rew izyi zujntryw ań 
□a wartość bojową obu potykających s ę armii, 
obala niewzruszoną dotąd w iarę w sprawność, 
waleczność i ofiarność wojsk tureckich, a pod 
nasi zaszarganą w starcir.ch afrykańskich, od 
A ddny do Trypolisu, pow agę armii włoskiej.

W rażenie tej bitw y nie tylko musi Od
działać deprym ująco na T u rcyę a podniecająco 
na W łochy, ale w płynąć musi także na uspo
sobienie mocarstw, przyglądających się walce i 
może wpłynąć na ieh postawę. 3  twa na R o 
dos, która skończyła się po utracie paruset lu
dzi ze strony tureckiej kapitulacyą całego od 
działu, liczącego jeszcze 2000 w yborow ych 
żołnierzy, jest dla T u rcyi klęską moralną, któ 
n  nie może pozostać bez skutków.

Nie zadziwia ja i  wcttfe wiadom ość, że po 
t ‘ m doświadczeniu włosi odw ażyli się na za a 
takowanie stułego lądu tureckiego, bombardu
jąc M armorę na wybrzeżu polożonem naprze
ciw w ysp y R odos i że obiegają pogłoski o z a 
miarze w ylądow ania wojsk włoskich na w y 
brzeżu A zyt mniejszej, w celu przeniesienia

dłoń mężną... Mąż Nadzieja W reszcie p r z y s z e d ł ^ w o jn y  na własne terytoryu m  tureckie.

W  ankiecie, dotyczącej zgody czesko- 
polskiej na Śląsku a zainieyowanej przez 
„O&trawsky D en n iś11, wzięli w dalszym  ciągu 
udział prof. K u d e l a  z Przerow a na Mora
wach i wójt z Dziećm orowic, J a n  N i e b r ó j .  
Prof. K u d e l a ,  zestawiając odpowiedź R ady 
Narodowej polskiej z memoFyalem R ad y Nt.ro- 
dowej czeskiej, dochodzi do wniosku, żłTsftano• 
wiska tych 2 cb instytucyi są w ręcz sprzeczne. 
O zupełne porozumienie trudno; chodzi tylko o 
uznanie, że obie narodowości mają na Śląsku 
wc wszelkich kierunkach życia w iele wspólnych 
iateresów , dla których urzeczywistnienia trzeba 
szukać drogi do wspólnej pracy. Prof. K  u- 
d e 1 a poleca śląskim czechom, żeby w c w ła s
nym sw yih interesie uczyli się „trzeciego języ 
ka krajow ego", t. j. polskiego, żeby w yjeżdżali 
do Polski d!a zapoznania się z jej polityką 1 
kulturą. Dom aga się też, żeby w czeskich 
kolach średnich na Śląsku, w Mistku 1 Mor. 
O straw ie zaprowadzić język polski, jako nad o
bowiązkowy.

W ójt N i e b r ó j  (zczechizowany już na 
N e b r o j a) oś władcza, że do zgody trzeba, 
żeby przyw ódcy polscy i prasa polska, odstą
pili od basla: „Cały Śląsk polski". Prasa m o
głaby sprowadzić porozumienie, niech tylko za- 
przesta podjudzania a napomina obie narodo
wości do solidarności, zw łaszcza przy wyborach. 
Jakie zaś szkoły, w której m iejscowości należy 
zakładać, o tem niech decydują same intereso
wane gminy.

„Narodni L isty" dodały w .NI; 134. do 
tych głosów następujący komentarz: „K w estya 
ogólnej zgody czesko-polskiej na Śląsku jest 
zarazem probierzem najw yższej dojrzałości p o 
litycznej obu brstnich narodów na Śląsku, a 
zdobycie tego probierza zapew niłoby rozw ój i 
catą przyszłość żyw iołow i słowiańskiemu w Cie- 
szyńskiem. Jasne jest, że udać ś ‘ę to może 
tylko, jeżeli intellefet polityczny opanuje zupeł
nie temperfiment polityczny Metoda gorącego 
serca, ale chłodnej głow y, jest najlepsza dla 
pom yślnego rozwiązania sprawy.

„Matice O svety lid< v . “ wszczęła akeyę 
wśród społeczeństwa czeskiego za zbieraniem 
składek na założenie szkoły ludowej w  C ieszy
nie, która zostałaby ewentualnie otw arta iuż 
z początkiem najbliższego roku szkolnego. M y
śli, zresztą nie nowej, dodał now ego bodźca 
spis ludhości z przed lat cw ócb, kiedy okazało 
ai-ę, że w Cieszynie żyje półtora tysiąca Cze
chów, przew ażnie przem ysłowców i rzem ieślni
ków . A  oonwiają się, że czeska ta mniejszość 
bćz szkoły uifzym ać się nie zdoła.

S k u tk i  spewi^jfś.

W  seboię rozw ażał syrfod sprawozdanie nacł- 
sekretarza synodu Mudrolubowa, który rew idow ał 
spraw y prawosławnei dyęcezyi saratowskiej po u- 
sunięcm stamtąd ep Ilrrinogenesa.

Rewident znalazł w kanćełaryi dyecezyalnej 
2.650 spraw, leżących bez źadnegc ruebu. K ilka
dziesiąt ukazów synodu, z których w iele  było bar
dzo pilnych, leżało w  nierozpieczętowanych koper
tach. W  takim samym nieporządku znaleziono ró 
wnież gospodarkę fioar.sową, W  kasie znalazł Mu- 
arolubow  tylko 78 kopiejek, a tymczasem domy 
cerkiew ne daw ały ogromne dochody, w ynoszące 
przeszło 50 tysięcy, przyczem  w  kasie nie znalezic 
no zupełnie kw itów  i dokumentów u ipraw iedliw ia 
jących  na znaczne sumy.

M udrolubow został ponownie w ydelegow any 
do Saratow a dla ukończenia rew izyi.

I  pamiętników impresaria.
Słynny m anager paryskj, d . SchOrroann, w y 

dał tom sw ych pamiętników. R  Schilrmann ma nie
zawodnie o Czem pisać, spędziw szy życie na obwo 
żrniu po obu półkulach dziel i artystów Caiego 
świata. Miał on w  przedsiębiorstwie Patii, K o
chańską i Mięcia Ilorszow skićgó, „Joyzellę" M aettr- 
iincka i „Damę od Maksyma", K uóelika i Duse. 
Początki jego karyery odnoszą się jeszcze £do 

‘tych czksów  rom antycznych yzirtuozostwa, kiedy 
przedstawieniu były  zapowiadane na kw artały  z 
góry, kiedy publiczność oszczędzała na obiadach, 
aby usłyszeć lub zobaczyć „gw iazdę", kiedy Patti 
śp iew yw ałą tylko sto razy rocznie, lecz za te sto 
w ieczorów  brała milion franków.

Rysmi w Pradze.
W iidam o, że rusini galicyjscy— dumni, że są 

benjaminkami berlińskich w p ływ ó w  i fa w o ró w —u- 
suw ali Się zaw sze ostcmaCyjnie cd wszelkiej łącz 
naści słowiańskiej, a nieraz nawet głosili jawnie, 
ze ze w zględu na sw e specyalne interesy narodo 
w e muSzą uważać w szelkie słowiauofilśtwo za 
szkodliw e dla Rusi. T o  też św iecili zaw sze nieo
becnością na zjazdach słowiańskich, na których re 
prezentowali ruską ludność G alicyi wschodniej tary 
tylko rusini, którzy nie Chcą być rusinami, t. j. mn- 
skalofile. Dem onstracyjnie unikali ukrainofile za w 
sze Pragi.

Coś sie zmieniło w  taktyce rusinów, bo 0(0 
nainiespodziewaniej zawitała obecnie do Pragi licz
na w ycieczka ukrainofilów, a złożona z szeregu 
wybitnych osobistaści. Z a  pozór użyto dorcćzm j 
w ystaw y „gospodarskiej", t. zw. „świętojańskiej" 
(około ś go Jana Nepomucena). W ystaw y te odby
w ają się Co roku z  wiosną w  Pradze, stanowią po 
pis czeskiego postępowego rolnictwa, zwabiają też 
zaw sze licznych gości, nawet niemców; mają już 
bowiem ustaloną reputacyę, że można się z nich 
w iele n auizyć. O bliczone są jednak na rolników

Dzisiaj sztuka zdem okratyzowała się; n ajw ięk
szych w irtuozów  słucha się po cenach popularnych, 
nie tak, jak w  początkach dziewiętnastego w iiku , 

zie Paganini, przybyw szy d o#  W iedn i', L r - ł  z a  
wstęp na salę trzy talary —  o Co Jak  się iry icw ał 
Franz Schubeit, nim usłyszał czarodzieja. Dzisiaj 
*.uncerianęi występują co wieczora, pędzą pocią
giem ekspresowym  z m ias'a do miasta, aby zdążyć 
7. m a tłrć j o drugiej popołudniu w  Chartres, na 
w ieczorny koncert w  Paryżu. P  Schilrmann miał 
do tej nowej ery  wstręt c/łow ieka szykowniejszych, 
mniej przem ysłow ych czasów. Książką jego w ogóle 
ma pewien akcent melancholii; p. ScLiicmann uw a
ża się za orzeżytek innej epoki, a epokę tę uważa 
za nieskończenie lepszą Od dzisiejszej.

Żali się również na m ateiyalną stronę sw ego 
przedsiębiorstwa. Tw ierdzi, że  nie miał taieotu 
k u p i e c k ie g o ,  ani nie p o z n a ł  dostatecznie pod tyra 
w zględem  p s y c h o lo g i i  artystów. W  istocie nieraz 
p y ta n o  się go ,  jakitn s p o s o b e m  nie z e b r a ł  m ilio
nów? Odpowiadał lak, j a k  w  k s i ą ż c e :  że impresa
Irio powinien celow ać przedewszystkiem  w  sakiew- 
Kę tłumu, nie w  jego serće i umysł, powinien być 
ąferzystą, nie miłośnikiem sztuki. T y le  Co do pu 
b liC zn o śc i ,  a c o  do artystów, nie należy nigdy li
czyć na ich wdzięczność, 1 p, Schurmann w ylicza  
nazwiska: Duse, Kubelik. Miecio U brszow sk', Ko- 
ćhuńska, Rt-janc, jane Ilading i w ielu innych, do 
clająC westchnienie pa temat niewdzięczności l u d z 
kiej. W yłącm  tylko F.Ieonorę Duse.

Autorowie dram atyczni nie różnią się w iele 
od wirtuozów- MaeteriinCk np. ofiarow ał mu do 
wystaw ienia J o y ze llę " , ?. „Niebieskiego ptaka* dał 
potem p. Re lane; na pierwszej Schurmann stracił, 
na drugiej Rcjane zarobiła krocie. A le  Rćjane nie 
straciła przedtem, a Sihu-m ann potem, nie zarobił. 
Nie lepsze wspomnienia w yniósł głośny im presario 
ze styczności z w ielkim i tego świata. D yplom aci 
południowo am erykańscy zapraszali jego trupę na 
osobne przedstawienia i nie płacili 7. zasady, ob ie
caw szy góry ziota Ministrowie francuscy reduko
w ali ceny umówione o' 50 procent, dodając resztę 
w  palmach akadem ickich. N aa el królow ie byw ali 
klientelą średniej miary. P. Schilrmann często b y
w ał w  Konstantynopolu, dokąd w zyw ał go A bdul 
Ilam id na przedstawienia w  Y ld iz Kiosku. Sułtan, 
znany z hojności, zarządzał zawsze, aby im presario 
otrzym yw ał poważną sumę, lecz przechodziła ona 
zaw sze przez tyle rąk, żc adresatowi w łaściw em u 
nić praWie nie pozostawało. Z tego powodu opo
wiada p. Schilrraann zdarzenie następujące:

Pew nego razu, gdy trupa bawiła w  Konstan
tynopolu, Osman basza imieniem sułtana w ezw ał 
ŚchOrmanna do zagrania w  Y ld iz Kiosku dla dam 
haremowych. Schurmann okazał tak m ało zapału 
do spełnienia życzeń sullańskich, że Osman basza 
uważał za w łaściw e spytać, Co to ma znaczyć" 
Otrzym ał dokładne wyjaśnienia i dow iedziaw szy 
się, jaki był los pieniędzy sułtanskich, przyrzekł, 
że nigdy Się tc  w ięcej nie powtórzy

W ieczorem  —  grano „Damę od Maksyma" — 
w  sali było tylko dwóch Słuchaczy: sułtan i Osman 
basza. Natomiast z lóż, zakrytych gazą, tkuną w  
kwiaty, rozlegały  się scalone śm iechy kohiecc: 
umieszczono tam harem, niew idzialny dła oka p r o 
fanów, a zw łaszcia  giaurów. Po drugkn antrakcie 
Osman basza w ezw ał im presaria do siebie.

—  le g '' suitanska w yso k o ść  jest b ard zo  za 
dow olon y. Drugi akt fc-irdzo mu się po d o bał. 
Proszę zaczą ć  go  na n ow o. T rz e c ie g o  nie 
trzeba.

T ak  się stało. Gdy kurtyna zapadła_ po raz 
w tóry, Schilrmann znów otrzym ał w ezw anie przed 
Osmana baszę. Sądził, że idzie o powtórzenie je s z 
cze raz w esołego aktu, Itcz okażuio się, teraz p rzy
chodzi czas wręczenia honoraryum W ysoki urząd 
nik w ręczył mu w orek, pełen złota i zapieczętow a
ny p 'eczęcią suitsńsicą. Scbilnn inn  podziękow ał i 
piastując cenny worek zam ierzał udać się do domu, 
gdy urzę inik dodał:

-  ■ Proszę podnieść kurtynę W yjdzie pan na 
scenę, ukłoni się cesarzow i w  podziękowaniu. A  
proszę stanąć lak, aby cesarz dobrze widział w o 
rek, a zwj2szcza pieczęć na nim.

Tak s;ę stfło. T ym  razem  honoraryum dosz 
ło im presaria i sułtan, oglądając przez lornetkę n ie 
naruszoną pieczęć, uśmiechnął Się z zadowoleniem , 
s potem rzucił złośliw e spojrzenie ku stojącemu w  
kulisach urzędnikowi...
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Posiedzenie rady miejskiej.
Nadzwyczajne posiedzenie w d. 7 b m

O godz. 8 min. 15 otwiera posiedzenie pre 
zydent.

Nb porządku dziennym wybudowanie w  K i
jow ie Pałacu spraw iedliw ości".

P. D j a k o w  komunikuje radzie miejskiej, że 
komisya budowy „Pałacu sprawiedliwości" posiada 
na ten cel r,000,000 rb Komisya, poszukując pla
cu, zw róciła się do rady miejskiej z prośbą o udzie 
ienie jej dla budowy gmachu placu, nr Którym ob e
cnie znajdują się: cyrkuł starokijowski, policya
miejska, biuro adresowe i Straż ogniowa. Z a  znie
sienie wszystkich znajdujących się na tym placu 
budynków kom isya daje miastu 200,000 rb , przy
puszczać jednak można, że suma powyższa pow ięk
szona zostanie do 250,000 rb, ^K om isya sądzi, że 
miasto będzie w  możności za tę sumę wybudow ać 
wszystkie w yżej wymienione budynki na innem 
miejscu.

Radny J a r o s z e w s k i  wskazuje, że dow o
dzący wojskami zaproponował xomisyi budowy 
„Pałacu spraw iedliw ości" odstąpienie na gruntach 
okręgu inżynieryjnego, znajdujących się na Peczer- 
sku, placu zs minimalną sumę i przypuszcza, że 
komisya przyjm ie tę ofertę i wybuduje „Pałac spra
wiedliw ości' na Peczersku ^  Przeniesienie sądu na 
kraniec miasta, jakim jest Peczersk, byłoby niedo
godnością dla m ieszkańców K ijew a i w obec tego 
m ówca proponuje w ybrać miejsce w centrum miasta, 
a tern jest plac Sienny.

Radny B y  c}h o w 's k i tłómaczy, że miasto 
rozw ija się 1 Vr przyszłości sąd będzie posiadał jesz
cze w ięcej interesantów, aniżeli obecnie; umieszczę 
me w ięc instytucyi sądowych na ciasnym placu 
zmusi wiadzt sądowe do zwrócenia się w  niedalekiej 
przyszłości do miasta ć* o (wyszukanie nowego 
obszerniejszego placu dla wybudowania większego 
i wygodniejszego „Pałacu sprawiedliwo ■ ci"; wobec 
tegc proponuje radnym, aby przychylili się do obe
cnej brośliy komisyi i|odstąpili „miejsce na Ęplacu 
Sofijowskim, a dla budynków znajdujących się tam 
w yszukali inne miejsce

Radni R z c p e c k i j ,  S z e f t e l ,  B r z o z o  w 
s k i ,  G u s i e w  i S l u s a r e w s k i j  popierają pro- 
jeKt radnego Ta r o s z e w s k i e g o ,  zaś radni: 
B r a ż n i k o w ,  K i c h  i b a r .  O r g i s - R u t e n -  
b e r g popierają radnego E y c h o w s k i e g o .

Po przemówieniu D i s n i c k i e g o  1 innych 
p. Djakow stawie pod glosowanie następujący 
wniosek:

„C zy  rada miejska zgadza się odstąpić pod 
gmach „Pałacu spraw iedliw ości" piać, na którym 
obecnie znajduja się: biuro adresow e, staż ognio 
wa, policya miejska, cyrkuł policyjny i otrzymać 
250,000 rb, za zburzenie budynków, jak  również za 
b*ać pozostały m ateryił po zburzeniu budynkówY1

Głosowanie dało następujący rezultat: z? od
stąpieniem 31, przeciw ko 27 głosów . W obec takich 
rezultatów głosowania, postawiony przez p. Diako- 
wa wniosek został odrzucony, albowiem  do zatwier
dzenia potrzeba było głosów.

O godz. 11 ej w  nocy posiedzenie zamknięto.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .

Dziś 10 (23) Izydora Gr. 
futro 11 (24) Mamerta 11. W

Wschód tłefica v  r*d z. 4 m. 05 
Zachód SłafiCa •  godz. 7 aa. 48 
Długość unit godz, 15 s . 43

K a l r a i a r K F h  H i» to i> y e » y .
2 2  m aja  a. et.

Roku 1815. Król Fryderyk August pod
pisuje w Lacbscnburgu pod W iedniem akt zrze
czenia się swych pr&w do Księstw a W arsza
wskiego.

a i a j a  a .  s t .

Roku 1856- Mowa Aleksandra II w W a r
szawie do przedstawicieli społeczeństwa pol
skiego < „ Point de rćoeries, messieurs*.

— Nabożeństwu żałobne za duszę Bole 
sława Prusa- W czoraj o g. 10 rano w ko
ściele św Aleksandra z in ieyatyw y „K ola  L i
teratów i Dziennikarzy Polskich w K ijow ie" 
i redakcyi „Dziennika K ijow skiego" odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój du
szy ś p Bolesław a Prusa (Aleksandra G łow a
ckiego).

W  nawie głównej widniał wspaniały k a 
tafalk, przybrany chorągwiam i i roślinami, o to
czony szeregiem jarzących się świec.

Egzekwie i sumę celebrował ks Szwer- 
berg, b. proboszcz Fary berdyczow skiej w asy
ście duchowieństwa parafialnego.

Nastrój potęgował doskonały śpiew chóru 
i piękny duet skrzypiec i wiolonczeli przy 
akompaniamencie organów.

Uroczystość żałobną zakończył marsz po
grzebow y Chopina.

K ościół był przepełniony tłumami pobo
żnych, należących do różnych w arstw  społe
czeństwa naszego, którzy przyszli oddać ostatni 
hołd wielkiemu pisarzowi w dniu jego  po- 
grze bu.

— Echa Zfionu S. p Prusa Oprócz po
danych w  numerze poprzednim telegram ów z 
powodu śmierci ś. p. Bolesław a Prusa, w ysia
ne zostały tegram y następujące:

Od „Ogniwa
„Poruszeni do głębi bolesną stratą Bole

sław a Prusa, wielkiego pisarza 1 obywatela, 
składam y hołd jego pam ięci".

Rada gospodarzy kijowskiego 
klubu polskiego „Ogniwo*. 

Od rz.-kat. T-wa dobroczynności:
„W obec ciosu, jaki poniosło społeczeń- 

ezeństwo nasze przez śmierć W ielkiego Mistrza 
słow a 1 obyw atela nieodżałowanej Jego  parnię 
ci cześć i hołd składa

Kijowskie rzymsko-katolickie 
Towarzystwo dobroczynności* 

Od p  Józefata Andrzejowskiego:
„Od tych, co w myśl wskazań wielkiego 

nieodżałowanego pisarza obyw atela oświatę 
Narodu za pierwszorzędne uważają hasło, ślę 
w yrazy głębokiego żalu wobec ciężkiej straty, 
jaką ponieśliśm y".

Józefat Andrzejowski. 
Od polsMej młodzieży instytutu han

dlowego:
„Przed mogiłą pisarza, który wszystkie 

władze kryształowej duszy, jasnego, wszecho

garniającego umysłu i niezrównanego artyzmu 
Narodowi poświęcił, —  chylimy czoła"!

Młodzież polska instytutu 
handlowego xo Kijowie.

—  Z zarządu Związku równouprawnie
nia. O J zarządu Zw iązku rów nouprawnienia 
otrzymujemy oświadczenie następujące: „W obec 
wzmianki w niedzielnym numerze „Dziennika" 
„Ze Związku rów nouprawnienia kobiet poi 
skich", zarząd podaje do wiadomości swoich 
członków, iż, stosow nie do ustawy Związku § 
43, zarząd może zw oływ ać nadzw yczajne walne 
zebranie na mocy żądania tylko 25 członków 
związku, wobec tego 3-em członkom, żądają
cym w alnego zebrania, musiał dać na razie od
powiedź odmowną; odwołał się jednak do cen
tralnego zarządu z prośbą o uwzględnienie żą 
dania 3 członków, lecz otrzymał odpowiedź 
odmowną. Zarząd stara się jednak o zezw o
lenie centralnego zarządu na zwołanie walnego 
zebrania w jasieni, gdyż obecnie związek za 
w iesza swe czynności na czas w akacyjny".

—  Sprostowanie- w  sprawozdaniu z 
walnego zgrom adzenia członków polskiego T o 
warzystw a miłośuików sztuki, zamiesz,czonego 
w .V: 121 naszego pisma, opuszczono nazwisko 
p. St. Narzym skiego, który został obrany na 
stanowisko członka zarządu wspomnianego T o 
warzystwa.

—  Niezwykli poście W  ciągu paru dni 
bawili w naszem mieście znani działacze wojny 
rosyjsko-japońskiej, a mianowicie: namiestnik 
Dalekiego W schodu generał K . Aleksicjew , ad
mirał M Skrydiow  i dostawca w ojskow y 
rz r. st. M Gincburg.

—  Nominacye. Pom ocnik sekretarza ki
jow skiej izby sądowej K iajcw icz m ianowany 
został sędzią pokoju okręgu czehryńskiego. 
P. o. pomocnika sekretarza tejże izby Abram o
wicza mianowano sędzią pokoju okręgu łuc
kiego.

—  Zawieszenie zajęć. Od dnia 5 maja
wc wszystkich biurach kancclaryi gubernatora, 
zarządu gubcrnialncgo i zarządu miejskiego 
zajęcia w dni sobotnie zostały zawieszone do 
września. Zagraniczne paszporty w ydaw ane 
są w kancelaryi gubernatora w soboty od godz. 
10 do 12 przed południem.

W  zarządzie* kolei Południowo-Zachodnich 
zajęcia w dni sobotnie przerwane zostaną od 
da. 15 maja.

—  Skuteczny środ ek Ponieważ wła
ściciele skicpów, m ieszczących się w tym czaso
w ych barakach na placu Besarabskim żadną 
miarą nie chcą się przenieść do hal targow ych, 
z rozporządzenia zarządu miejskiego wzdłuż ca
łego frontu sklepów zaczęto budować ścianę 
drewnianą, aby odciąć dostęp do sklepów od 
ulicy. W obec takiego środka, właściciele skle
pów prosili o udzielenie im kilku dni zwłoki, 
solennie obiecując, iż dobrowolnie usuną się 
z baraków. Budowę ściany tym czasowo prze
rwano.

—  Telegram gratulacyjny. Naczelnik ko
lei Południowo Zachodnich przesłał na ręce mi
nistra komunikacyi S. R uchłow a w imieniu 
wszystkich urzędników kolei telegram gratula
cyjny z powodu m ianowania S . R uchłow a se
kretarzem stanu Jego Cesarskiej Mości. W czc- 
raj minister komunikacyi przesłał naczelniko
wi kolei telegraficzne podziękowanie za ży
czenia .

—  P o w ró t komisyi. O uegaaj powróciła 
do K ijow a komisya kolejowa, która dokonała 
czwartej, ostatniej w tym roku inspekcyi linii 
kolejowych.

—  Statystyka epidemii. W edług w ia
domości wydziału sanitarnego zarządu miejskie
go, t r  ciągu ostatniego tygodnia było w mie
ście 4 wypadki tyfusu brzusznego, 4 plamiste
go, 57 powrotnego, 6 wypadków ospy, 20—  
dyfterytu, 9 — szkarlatyny, 1 3 — odry 1 5 w y
padków kokluszu.

—  Powrót gen. gubernatora Onegdaj
powrócił z urlopu generał gubernator kijowski 
g e n -ad. T . Trepów ,

—  Ognisko zarazy Lekarz miejski W . 
W oskrcsieński zakom unikował wydziałowi sani
tarnemu zarządu miejskiego, iż w jednej z o- 
ficyn remizyi pocztowej, przy zaułku Aleksan
drowskim X: 2, gdzie zamieszkuje około 50 
furmanów pocztowych z rodzinami, od 1 i pól 
miesiąca panuje tyfus powrotny. Dotychczas 
było tam już 15 zasłabnięć. Posesya ta należy 
do okręgu komunikacyi, który w ydzierżaw ia ją 
poczhalterowi. Lekarz miejski prosi o zaw is 
domienie o powyższem zarządu okręgu i zobo
wiązanie go do udzielenia lokalów w celu cza 
sowego odosobnienia furmanów i dokonania 
dezynfekcyi w całej oficynie.

—  Restauracya pomnika. Z  rozporzą
dzenia gubernatora specyalna komisya inżynie
rów’ i architektów pod przewodnictwem star
szego radcy zarządu gubernialnego ks. W . Że- 
wachowa oglądała pomnik „Chrztu Rusi" na 
wybrzeżu Dniepru. Kom isya uznała za niezbę
dne niezwłoczne odrestaurowanie pomnika, 
zbudowanie kapliczki na miejscu starego dom- 
ku dla mnicha, który pilnuje pomnika oraz u- 
porządkowanie placu wokoło pomnika, i prze 
prowadzenie do kaplicy wodociągu

—  Katastrofy budowlane- Jutro kijow 
ski sąd okręgow y rozpoznawać będzie sprawę 
inż Abram a Ccjtlina, oskarżonego o „niezasto
sowanie środków ostrożności" podczas budowy 
domu przy ul. M. Błagowieszczeńskicj, pomimo, 
iz wiedział i mógł przewidzieć katastrofę, któ
ra  pochłonęła kilka ofiar. O skarżony odpowia
dać będzie z art. 1458 kod karnego, który 
grozi ciężkiemi robolami.

Izba sądow a zatwierdziła akt oskarżenia 
w identycznej z poprzednią sprawie Czerw o- 
nenkisa i inż. O łtarzewskiego, osk.aiionych, o 
niezastosowanie środków ostrożności podczas 
budowy domu przy ulicy Lw ow skiej; jak  w ia
domo zawalenie się jego spow odow ało znacznie 
więcej ofiar niż podczas katastrofy z domem 
Ccjtlina. O baj oskarżeni odpowiadać będą rów 
nież z art. 1458

OSOBISTE.
—  Przyjechał z W arszaw y i zamieszkał 

w „Grand Hotelu" znany polski pisarz drama
tyczny Stanisław  Kozłow ski, autor —  „Alberta 
w ójta krakow skiego", „Turnieju", „R eduty"
i in..

—  Przyjechał do Kijow a gubernator po
dolski kr. A . Ignatjew.

—  W ' S P R A W IE  A R E S Z T O W A N IA  CZO- 
K O I.A . Niedawno aresztowano w  Kijowie nieja
kiego Czokola, inkasenta akcyzy, który sprzem e 
w ierzył w  Charkow ie 16,520 rb. Obecnie w yjaśnio
no, że domniemany Czokol nazywa się w łaściw ie 
Trojanier.ko IJyl on skazany za kradzież na rok 
więzienia w  Jekaferynosławiu. Okoliczność ta po
pchnęła Trojanienka do uzyskania fałszyw ego pasz
portu. Już jako ( zokol— pracow ał on nn kolei w  
Połtawie, gdzie za Jzdniesienie jakiś obrażeń wy 
|>laCono mu 8,000 rb. ! ’o uzyskaniu Ir] sumy Tro

j mi len ko C zokol ożenił się w 1’oltawie, pomimo, iż

miał już żonę, zam ieszkałą w  Kijowie. Następnie 
udało mu się zorganizować artel i otrzym ać posa 
dę inkasenta akcyzy. Tu popełnił nowe przestę
pstwo, poczem uciekł do Kijowa.

—  SAM O BÓ JSTW O . W czorai w  d. F6 49 
przy ul. W łodzim ierskiej otruła się F. Bezruczkina.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H .—  
W czoraj w  nocy w  mieszkaniu jubilera M, Ratne- 
ra przy planu Ratuszowym  .h» 3 aresztowano 6 ży 
dów nie m ających prawa zamieszkiwania w  K i
jowie.

—  POD TRAM W AJEM . Na rogu ulic D. 
W ału i W ołoskiej tramwnj wpadt na przejeżdżają
cą karetkę pocztową. Od uderzenia pocztylion 
spadł na ziem ię i uległ potłuczeniu.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. Przy ul. L w ow 
skiej Ns 26 zażyła trucizny w  celu samobójczym 
Nlarya J. Pogotowie odwiozło ją  do szpitala.

—  W  d. Ns 44 przy ul W ozdw iżenskiej usi
łow ała odebrać sobie życie Barbara P. „Pogotowie" 
odwiozło desperatką do szpitala Aleksandrow skiego

— K R A D ZIE ŻE. Z  mieszkania Chrakołowej 
(Zjazd W uzniesieński 18) skradziono rzeczy warto
ści 200 rb.

W  domu N° 58 przy ul, Lw ow skiej okradzio
no Babińską.

Przy ul. Dym ilrowskicj jsfs 84 skradziono lhw o 
w arowi paltot

W  domu Na 29 przy ul. Mirnej okradziono 
mieszkanie Bundowicza, Złodziejkę M. Sadowską 
ujęto.

W  domu Nr 21 przy ul. Żylańskiej okradzio
no na 310 rb. mieszkanie W .ttiga Z a  kradzież 
aresztowano zawodowych złodziei Podlesnyja i S y  
czugowa.

W  kinematografie „Nowyj Mir* przy ul. Kre- 
szczatyku aresztowano Gillera, który skradł pa 
szport Nikopolskiej.

—  P O Ż A R . W czoraj o g. 5-ej z rana wynikł 
pożar na terytoryum  stacyi Kijów II. W  jednym 
2 dwupiętrowych m urowanych domów zapaliła się 
drewniana ściana i w krótce ogień objął cały dach. 
Pożar został ugaszony przez miejską straż ogniową. 
Siraty wynoszą do 2,000 rb.

—  N IE SZ CZ Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. W  domu 
Ns 58 pr2y Kreszczatyku spadł z balKonu 1 go pię
tra 6-letni Z Żuliński. Chłopiec odniósł pęknięcie 
czaszki.

W  domu sNś 1 przy ul. Luterańskiej służąca 
W . Sm irnowa przew róciła na siebie sam owar z w rzą
cą wodą. W  obu wypadkach poszkodowanych od
wieziono do szpitala.

Biuletyn Kijowski*! stasyl Meteorologiczne.'.
Dnu 8 (ki) utaja 1919 t.

f- 7 1 > ■- 4
s iraea pa poi. wlećs

Temp. paw. wedl. Cel. 1-13 2,14 16.8
8iieH eti prsy V w m m . 743 7 744 5 743.5
Step. wU(itn«iCł rr p:oc 00 42 62
Kier. i «xyb.wlr.t.(w M.nat.) PólW i PołW , O
ChKur. łcu i. 10 ii . tyt. 0 2 1
Ilość epadfew w  m m . — — —

•d f. *  e| wiem. 
do g g-ej wloti. j

!**lw. temp u w le .n z  w  elągc doby . 235
ia jn lia n  • • • • •  1 • I0j2

~ eclętPK tern. pow  w  ciąga deby 17,5
W ieltd. przeG. temp. p rw . w Ciąga deby 15 5

O g ó ln y  efan  p o g o d y  *  R o sy i europejskiej 
t r* iia  a  porjttyw ie telegram u g łó w n e g o  O t 
serw aioryu m  tinycanegoi

Opady noiowano w  większej ezęśei Rosyi 
z wyjątkiem  połud.-zaclioda.; temperatura niższa 
od normalnej w  pasie północnym; na pół. zach. i 
zachodzie, w yższa— w  pozostałych rejonach. Pogo 
da soodziewana: ciepło umiarkowane nja poi. zach 
ciepło w  większej części Rosyi, opady i miejsCam. 
burze w  pasie północnym, sucho w  pozostałej 
Rosyi.

PRZYJECHALI! DC KIJOWA:
Hotel Continental: pp L. Rewuckk n aci. okr 

pocz. g. grodz.; D. M iłowicz, pułk.; Ludwik Goł- 
den z Dublina; Elżbieta Golden z Lublina;Jari Trze 
bicki z Moskwy; Ludwik Arnold, kup., z Odesy; 
M. Szerszewski, in ż , z Moskwy; Mikołaj Murawiew, 
k u p ; Mikołaj Żukowski W ołyński, podp.; A . Czu 
barów k o m ; Samuel Cudzanowski, kup.; Rudolf 
Yitolio 2 W arszawy; Bronisław  Markowski z W ar 
szawy; Natalja Prudnikowa; Sergiusz Czernow; Piotr 
Rubćow rz. r. st,: Konstanty Banin, adw przys.; 
Gustaw Pcnelin z Ekalerynosławia; Karol Szwarc; 
Helena Czurbanowa

Grand Hotel: pp. Mikołaj Wcgeneh; Stanisław 
Kozłowski z W arszaw y: Leon Stodolski z Łodzi; 
D. Danielsen z Moskwy; Bruno Laupert z Równe
go; Jan Smirnow; Mikołaj Pietrow

Hotel Pranęoit: pp. W łodzim ierz Demczenko, 
obyw.; W a cła w  Strzem oosz, obyw., z Oleksińca 
Polnego; Henryk Sianiszewski z Odesy; Aleksander 
Oboleszew; Antoni Jełowicki; Stanisław Cieliszowski 
z W arszaw y.

Hotel Ermilayc pp. Michał Kłubukowski, 
podp., z Radomyśla; Aniela Kłubukowska; A le 
ksander Djakow, pułk.; O lga Djakowa; Felicya Dja 
sowa. S. Darewski, adw. p r z y s ; Grzegorz Muratów: 
W . Skrylew ; N. Kokonszwili: Gadżi-Sattar Asanow  
obyw. p e r s ; Szymon Buneskul, sltid.; Piotr v. der 
Briegen.

Hotel Hładyniuka: pp. Geliks W alszczan, dyr, 
cukr.; Aleksander Łukin; Jerzy Kuźmin; Paw eł C ze 
pielew; Sergiusz Ołtarzewski z Płoskirowa; A le 
ksy Bogać zew. o f ; J. Kofroan; Michał Babkm, ob.; 
Emil Zik; Sergiusz Lew szczyc; Piotr Szymański z 
Mikołajowa; W aleryan Marowski z Żytomierza; 
Aleksandra F.łatowa; P. Szczegolew a; Jerzy Oboleń- 
ski, of.; W łodzim ierz Isakow, rotm.

Hotel francuski: pp. Klem ens Saw icki, kup. 
z Białej Cerkwi; A rtur hr. de Montresor, o b y w , z 
Kozina; Kazimierz Krassowski, o b y w ; Jan Bratko 
wski, obyw. ze Starościnicc; W ładysław  Dobrzycki, 
obyw., z gub. podolskiej; Ludwilc Rozę, obyw.; 
Franciszek Skórzewski, admin., z Baru; S tan isb w  
Modzelewski, adw przys., z Nieźyna.

Hotel Univcrsal\ pp. Aleksander Maksimów; 
Karol T yraw ski z Kaniowa; Mikoła; Tuczkow: Ka
rol Bobowski z Gniewania; Michał Ei usnikin.

Hotel Rosya: pp. W a cła w  Nebclski; Jerzy 
Kadionow, W łodzim ierz Tałantow. obyw.; Aleksan 
der Rozaiiou-Sof-.lski; W . Popow; T. Procenko, re 
jent; T.. Tałaniowa; K. Gurin; Mikołaj Barsow; Marya 
Gurina; Stanisław Kozaczyńskt z Białej Cerkwi; 
Teodor Pałecki, obyw., z Kowla; Anna Jagodowska, 
W iktor Sąjewski z Nieżyna; W . Bakkaliński; Paw eł 
Pronczuk; Zina Bacewicz; Natslja Siachowska z 
Czernih; Mikołaj Maksimowski, Tatjar.a Biełozier 
ska; Anna Gławniska, Zofia  Borybina; Mikołaj Ka
liński; Grzegorz Jagodowski.

KRONIKA POLSKA.
— Nr. 11-ty dwutygodnika „W iedza l Postąp", 

który ukazał się d. 15 b in , zaw iera następującą 
treść: Inżynier Spannbauer porusza kwestyę intere 
sującą nasze społeczeństwo obecnie w  wysokim  sto
pniu w  artykule o kanałach spławnych, zajmując 
się stroną techniczną icb wyktmania, pn yezcir. 
przedstawienie, aczkolwiek fachowo ścisłe, w olne 
jest od balastu naukowo technicznego, uprzystępnio
ne nadto rysunkami szemn*ycznymi. Bardzo pięk
nie w ypadł artykuł d-ra R ydzew skiego o powsta
waniu pustyni. Podobnie jak  w  numerach poprzed 
nich, znajdujemy i w  tym pracę uczonego zagra
nicznego d-ra Eckarta o klim acie w  ep okich daw- 
nych geologicznych i w pływ ie tegoż na rozwój 
świata roślinnego Ozdobę numeru stanowi omó
wienie nowego dzieła Nansena o odkryciach na pół 
nocy, ilustrowane bogato; za zezwoleniem  samego 
autora redakcyd przytacza z dzieła w yjątek o p o 
dróży Pythoasa z Mmsśalii na północ T r tśc i dopaf 
niają rzecz o połow ie pereł kolo Cejlonu, pogadan
ka fotograficzna o użyciu retuszy w  fotografii ama
torskiej a zawodowej, dalszy ciąg pracy o akwa 
ryach i pytania z zakresu obserw aeyi przyrody. 
Nie pom ieściły się już dalsze ciągi zaczętych po
przednio artykułów  o Bośnii i H ercegowinie za cza
dów rzym skich i o niewolnictwie u m rówek.

Ostatnie wiadomości.
Szkoły kresowo zagrożone. W edle osta

tnich wiadomości sprawa upaństwowienia kre
sowych szkół średnich, utrzym ywanych przez 
T . S. L., stoi fatalnie. Sp raw y przybierają 
taki obrót, że ani gimnazyurc realne w Orio- 
wej. ani gimnazyum w Białej, ani tamtejsze 
semiaaryum nie mają widoków upaństw ow ie
nia od 1 w izcśaia  1912 r. Istnieje możliwość 
upaństwowienia gimnazynm w Białej dopiero 
od 1 stycznia 1913 r.

T- S. L- W aln y zjazd T . S. L ., który 
miał się odbyć 9 i 10 czerw ca w Białej, zo
stał odroczony do końca czerwca.

Delegaci M acierzy cieszyńskiej odbyli 
wspólną konferencyę z delegatam i T . S. L . w 
sprawie wspólnego programu pracy i rozgran i
czenia terenu na kresach zachodnich Galicy!, 
Śląska i w Zagłębiu morawskiem. Porozum ie
nie między obiema organizacyam i nastąpiło.

Smiartelny wyp dek księcia Cumnerland 
Pretendent do korony hanowerskiej ks. Cum
berland poniósł straszną stratę; w poniedziałek 
bowiem —  najstarszy syn jego, ks. Jerzy W il
helm, na szosie z Berlina do H am burga koło 
Triesach zabił się wskutek katastrofy automo
bilowej. Ks. je rz y  W ilhelm jechał do K open
hagi na pogrzeb sw ego wuja, króla duńskiego.

Książę wyjechał z Gmunden samochodem, 
którym przeważnie sam kierow a1, dojechał do 
W iednia, potem do Pragi a s fąd do Berlina 
W  poniedziałek po południu wyjechał z Berli
na do Hamburga, gdzie miai wsiąść na okręt. 
Tuż przed stacyą Triesach K siążę nadał swemu 
automobilowi szybkość 100 kim. na godzinę. 
Podczas tej jazdy książę nie zauważył sy g n a 
łów, nakazujących wolną jazdę, ponieważ część 
szosy była świeżo makademizowana. Na mięk
kim gruncie koła automobilu straciły należyty 
opór, automobil zaczął latać na obie strony 
szosy, aż wreszcie wpadł całym  ciężarem do 
rowu Upadek był tak straszny, że książę, u 
derzyw szy głow ą o część przednią metalową 
automobilu, roztrzaskał sobie czaszkę w dro
bne kawałki. Siedzący obok niego szambelan 
br. G reve złamał stos kręgow y w szyi i 
skonał na miejscu. Natomiast szofer, siedzący 
w tyle, złamał tylko lewą rękę, lecz zo 
stał przy życiu

Książę Jerzy W ilhelm miał lat 32, od 
znaczą 1 się wielką inteligencyą oraz istotnie 
głębokiem wykształceniem

Niemcy a Turcya. „D aily Telegraph" 
zw raca uwagę, że sytuacya m iędzynarodowa 
p o go jsjy ła  się bsrdzo w czasach ostatnich z 
powodu skłonności R osyi do współdziałania poza 
plecami potrójnego porozumienia z Niemcami 
przeciw Turcyi. R o sya  i Niemcy dążą do 
ustalenia swoich w pływ ów  w T urcyi i w 
tym celu porozurr ały się ze sobą w ugodzie 
poczdamskiej, a gdy wydała się intryga, w 
Berlinie postanowiono zmienić front wobec 
Turcyi.

Następstwem tego jest odwołanie zarów no 
dotychczasow ego ambarndora rosyjskiego jak  i 
aiem icckiego z K onstantynopola. Ż e jednak 
uregulowanie spraw turcrkich z korzyścią dla 
R o sji i Niemiec jest niemożliwe bez współudzia
łu Anglii, więc rząd niemiecki ivysyła do Lon
dynu bar. Marschalla, aby wystarał się tam o 
przystąpienie A nglii do umowy Z  zamiarami 
tymi łączy się agitacya rc -yiska przeciw am
basadorowi Louisow i w Petersburgu, który 
sprzeciwia się ekonomicznemu podziałowi T u r
cyi między R osyę i Niemcy, i agitacya nie
miecka przeciw ambasadorowi angielskiemu, 
Goshenowi. Odwołanie Louisa 7. Petersburga 
żadnej wątpliwości nie ulega, a nastąpi rzeko
mo z powodu jego niepom yślnego stsinu zdrc- 
wia 1 na własne jego  życzenie.

Od korespondentów własnych i Jgtneyi Fe- 
tersbursMef)

Nabożeństwo żełobne.
W a rsza w a  (Wł.). Na nabożeństwo żało

bne za duszę ś. p. Bolesław a Priifsa przybyły 
tłumy publiczności. Podczas nabożeństwa śpie
wała „Lutnia".

W e wtorek o" godz. 7 i pół wieczorem 
nastąpiło przeniesienie zw łok z mieszkania do 
kościoła Zwłokom  tow arzyszyło parę tysięcy 
publiczności. Trumnę, którą wynieśli członko 
wie komitetu pogrzebow ego, eksportowało sze
ściu kapłanów. Do kościoła wniostc trumnę 
młodzież.

Telegram y, ofiary i wieńce n aj iły wały 
setkami.

Na pogrzebie wieńce nieśli delegaci, po
przedzani przez szkoły. Kondukt ciągnął No
wym Światem, Krakowskiem  Przedmieściem, 
Czystą, Placem T eatra lajm . Policya pozwolilą 
nieść trumnę dopiero od placu Broni.

W  pogrzebie brały udział wszystkie ce
chy ze sztandarami i zrzeszenia rzemieślnicze. 
Na pogrzeb przybył Makłakow i liczni delega
ci z pro win cy i i z za kordonu.

Sprawa sąBu arcybiskupiegu
Warszawa (Wł.). W  izbie rozpoczęła się 

spraw a sądu arcybiskupiego. Przew odniczy 
UIjanin. Po mowach Pepłow skiego, Cfcrystow- 
skiego, N owodworskiego i prokuratora Cboł- 
szczewnikowa izba uchwaliła, te  numery pism 
m aryawickich „M aryaw ita" i „W iadom ości Me- 
ryaw ickie" nie mogą być dołączone do sprs- 
wy. Przepisy kanoniczne, złożone w tekście 
łacińskim nie mają znaczenia dla sprawy.

Ustąpienie prezydent* parlamentu.
Berlin (Wł.). K rąży pogłoska, że prezy

dent parlamentu Kaem pf ustąpi w króice do
browolnie-

Przyjęcie ustawy przeciwpclskiej.
Berin (Wł.). Sejm  przyjął dziś ustawę 

przeciwpolską 220 glosam i przeciw ko 115 .

O uniwersytet ruski
Wiedeń (AP). W edług iutormacyi prasy, 

ogłoszenie ukazu cesarskiego o poczynieniu 
kroków  przygotow aw czych do utworzenia uni
wersytetu ukraińskiego powinno nastąpić w tym 
tygodniu.

Wiedeń (Wł.). P rzybyły deputacye ze 
L w ow a i Tarnopola i rady narodowej w celu 
sprostowania p-zeciw ko założeniu uniw ersyte
tu ruskiego we Lw ow ie.

Kolo Polskie uchwaliło w sprawie zapo
wiedzianego orędzia cesarskiego o uniw ersyte
cie, że jeśli niema w nim mowy o L w ow ie 
jato  o siedzibie, tylko o fl-rniiuilj dziesięciolet
nim, to Kolo .(godzi się na lakowy, jeżeli orę

dzie zagwarantuje zachowanie polskości w szech
nicy lisowskiej, a rusuni zaniechają obsirukcyi. 
12 dcputacyi G a lic ji oczekujących przyjęcia u 
m inistiów porozum iewających się z prezydyum 
Kola, oświadczyło, że w ybór siedziby siniwer- 
syteiu nastąpi po porozumieniu s"ę z Koltm  
w drodze prawodawczej.

Wojna włosko-turecka.
Konstantynopol (AP). R zda ministrów 

postanowiła w terminie dwutygodniowym  w y
dal ć z T u rcyi wszystkich włochów , oprócz 
chorych, w dów t duchowieństwa i robotników  
kolejowych.

Konstantynopol (AP). A gen cya  ottomań- 
ska donosi o zbliżeniu się  dwóch ckrętów  w ło 
skich do Burdrumu, położonego na południe od 
Sm yrny. W ładze obawiają się bom bardowania.

Konstantynopol (AP). R ada ministrów 
postanowiła wysiać z Konstantynopola 97 no
tablów włoskich.

Rzym (AP). M inisterstwo spraw  zag ran i
cznych wystało instrukeye ambasadorowi i kon
sulowi do A ten w sprawie udzielenia pom ocy 
w ysyłanym  z Turcyi włochom. Ministerstwo 
zamierza żądać od T urcyi za pośrednictwem  
konferencyi haskiej lub przy zawarciu pokoju 
zwrotu strat poniesionych przez deportowanych

Petersburg (Wł.). Dyplom aci zaniepokoje
ni są możliwością aneksyi przez W łochy wysp 
zagarniętych na morzu Egejskiem. M ocarstwa 
nie pozw olą nt. zwiększenie posiadłości, włoskich 
poza A fryką i zarządzą środki odpowie d :ic, 
celem przyw rócenia rów now agi.

Paryż (W ł ). W łosi zajęli w yspę K os, za
łoga turecka poddała się bez walki.

Otwarcie Dardanelów.
Odesa (AP). Z  Konstantynopola donoszą, 

te w sobotę wszystkie parostatki z Crarnego 
merza przepłyną przez cieśninę. Następnie za
czną w ypływ ać statki do morza Czarnego.

Na Bałkanach.
Sofia (AP). Strzelanina, która sic w yw ią

zała wskutek zam ordowania przez turków na 
granicy żołnierza bułgarskiego, trw ała przez 3 
dni. R aniony zastał żołnierz bułgarski. P rzyp u 
szczają, że ze strony turków jest kilku zabi 
tych i rannych. Porządek został przyw rócony 
Śledztwo w toku.

Propozycj e Anglii.
Londyn (Wł.). Prasa londyńska utrzym uje, 

że A nglia  zakom unikowała iządow i tureckiemu 
następujące prop ozycje: A n glia  gw arantuje
T urcyi u trzy m a n ie  status quo w c>ągu la t 30. 
T urcya zrzeka się na rzecz A nglii wszelkich 
praw do I g ifiu  z wyjątkiem  zw ierzchnictwa 
sułtana w sprawach religii. Półw ysep Syncjskf 
oddany zostaje Egiptowi. A n g lia  zobow iązaje 
się zbudować zapom ocą pożyczek fiótę turcc 
ką, która w  ciągu lat 30 pozostawać ma pod 
naczelncm dowództwem  anglików A nglia  daje 
pienia.dze na zwiększenie kapitałów  tureckiego 
banku narodow ego do 10 m ilionów funtów 
"SterliD gów . Jakoby T u rcya  ma zamiar przyjąć 
powyższe propozycje:

W TurcyJ.
Konstantynopol (W ł). W obec pogłosek

0 wojennych przygotow aniach Bułgaryi i kon- 
centracyi wojsk rosyjskich na Kaukazie, T u r
cya mobilizuje swą armię w prowiQcyaćh eu ro
pejskich.

W Albanii
Konstantynopol *AP) W edług otrzym a

nych informacyi, były poseł Izmael Kem al przy
był do Albanii przez Czarnogórę w celu obję- 
c a dow ództw a nad malissorami.

Ilość ban i albańskich wzrasta.
Uesktib (AP). Pow stańcy albańscy nie 

uważają za możliwe zgodzić się na przyjęcie 
ulg, przyznanych malissorom w roku zeszłym,
1 zamierzają żądać autonomii Albanii L iczba 
wojsk tureckich w rejonie organiętym  przez 
powstanie wynosi 30 tys. ludzi.

Sprawy chińskie
Kaszgar (AP). Do wojsk Sin-Tsiuń-T siuja 

wstępują grom adzący się ze wszystkich strou 
bezdomni chińczycy Część zam ierza udać się 
do Jarkcndu w celu zagarnięcia w ładzy w sw o
je ręce.

Chańkcu (AF). Rozpoczęto pracę przy w y 
tknięciu trasy I czan— Joczżou linii kolejow ej 
Kanton— Chańkou. I nżyn:erow;e cudzoziemscy 
wyruszyli na miejsce, w którem w ykonyw ane są 
roboty D ostaw a szyn pow ierzona będzie 
prawdopodobnie fabryce chańjańskiej, która z a 
deklarow ała znacznie nizsze ceny niż za g ra 
niczne.

Silnia (AP). Do agencyi Reutei a dc noszą 
z Lhassy, że da- 2-go maja chińczycy zamknęli 
się w gmachach południowych przedim etci Z a 
pasy wojenne i żyw nościow e w yczerpały się. 
Działa Maksyma milczą. Oblężeni żyw ią się 
padliną. Chińczykom odcięło odw rót 15 tys 
tybetańczyków, którzy zajęb obyw a brzegi rzeki.

Z Persyi
Tabrys (ĄP). Na podwórzu gmachu k o 

mory celnej zgromadził się liczny tłum, żądając 
zapłacenia pensyi. Zarządzający komorą, nie 
mając żadnych wskazówek z Teheranu, rozka
zał tłumowi się rozejść W rezultacie tłum zo 
stał rozproszony przez p o licję .

Teheran (AP). Nadchodzą szczegóły bitwy 
oddziam rządowego z powstańcami. Brah 
w niej udział fidaje i kozacy pod dowództwem  
Iciretna, któremu udało się odebr.ać nieprzyja
cielowi działu, które ten zdobył podczas ostat
niej potyczki. Pozostałe w ojska ped dow ódz
twem Ferman-Ferm y nadciągnęły ku końcowi 
walki. Tym czasow e dow ództw o nad oddziałem 
powierzono pom ocnikowi Jefrema, O rm ianinow i 
Kerri.

Teheran (AP). Pom iędzy wojskami rządo
we mi a powstańcami pod wodzą M edżelal us- 
Saltancha w yw iązała się walka. Z c strony 
powstańców poległo przeszło 200 ludzi i soo 
dostało się do niewoli. Oddział rządow y stra
cił 45 ludzi. Jefrem zabity został w domu 
wśród niew yjaśnionych okoliczności, kiedy pi
sał raport o potyczce.

Teheran (AP). W edług ściślejszych w iado
mości. Jefrem ze swoim doktorem i adjutantem 
zabici zostali salwą z dachu domu we wsi Su- 
ridże, gdy Jefrem kierow ał jej oblężeniem. 
W  dwie godziny po śmierci Jefrema Suridże 
zdobyte zostało przez fidajów  i kozaków, któ
rzy przysięgli na jego trupie pomścić śmierć 
naczelnika.

Pożyczka chińska
Londyn (AP). Do A gen cyi R eutera d o

noszą 7. Pary/a, że rządowi aiistryarkieiuu da
no do zrozumienia, iż propozycya jego  o przy-



ciu A ustryi do grupy 6 państw, realizujących 
pożyczkę chińską, skom plikowałaby plan finan
sow y państw, w obec zbyt dużej liczby uczest
ników. Podkreślono przy tem, że udział finan
sow y A ustra-W ęgier w realizacyi pożyczki był
by o ile możności ułatwiony.

Zgon ambasadora
Berlin (Wł.). Zm arł ambasador 

Berlinie O steu-Sacken.
rosyjski

Zgon prof. Nadilo.
Zagrzeb (AP). Zm arł tu znany historyk 

chorwacki profesor Nadilo, w wieku łat 81.

Sirnerc ks. Cumberlandzkiego.
Berlin (Wł.). Książęta A ugust W ilhelm  i 

A dolf Fryderyk w yjechali . do Nabło, gdzie 
zw łoki kr". Cumberlandzkiego złożono w tru 
mnie,

DfOZnO (Wł.). K siążę ojciec zawiadomił
0 nieszczęściu w szystkie dvrory za wyjątkiem  
niemieckiego

Strajk.
Londyn (Wł.). W  porcie strajkuje 10 

tys. robotników. R obotnicy transportowi p rzy
łączyli się do strajku.

Z parlamentu niemieckiego.
Bjriln (AP). Parlam ent przyjął projekt 

praw a o efneryturach. W skutek braku fundu
szów  na pokrycie wydatków, zw iązanych z 
urzeczywistnieniem  przyjętego przez parlament 
praw a o zwiększeniu niemieckich sił wojennych, 
parlament postanowił zaproponow ać rządowi 
wnieść projekt praw a o wprowadzeniu p o
wszechnego podatku państw ow ego od majątku 
ruchom ego i nieruchomego.

Berlin (Wł.). Parlam ent przyjął w trze- 
cietn czytaniu projekt pow iększenia armii.

Berlin (AP). Parlam ent przyjął traktaty 
bułgarsko-niemicckie, projekt praw a o obronie 
w surawach cyw ilnych i o w ydaw aniu przestę
pców  oraz konw encyę konsularną

Zaburzenia.
Aschaffenburg (AP). Na uroczystości gi

mnastycznej we wsi Gajbach na żołnierzy na
padli parobcy w iejscy. Żołnierze w ydobyli 
broń a parobcy rozpoczęli strzelaninę. W ielu 
rannych. Przybyłe w ojska przyw róciły po
rządek.

Z parlamentu szwedzkiego.
Sztokholm (AP). S, d. członkow ie riks- 

dagu wnieśli projekt praw a o stałej neutrali- 
zacyi Szw ecyi. Minister spraw zagranicznych, 
który w ys:ąpił przeciwko projektow i praw a, 
oświadczył, że Szw ecya na przyszłość podo
bnież jak i dotychcz-s, zamierza trzym ać się 
na ubeczu od wszelkich konfliktów św iatow ych. 
Z  drugiej zaś strony gotow a jest bronić w szel
kimi znajdującym i się w jej rozporządzeniu 
środkam i sw ojej neutralności. Projekt odrzu
cony został bez głosowania.

Fundasya
New York (AP). Milioner W e d e n e r  z 

Filadelfii ufundował na pamiątkę „T itanica*, 
gdzie stracił syna i wnuka, schronisko dla 
dzieci— kalek kosztem 4 mil. marek.

Polityka Rosyi.
Berlin ( Wł.). Berlińska „T a g cs  Zeitung* 

pisze, że aktyw ne w ystąpienia R osyi w dzie
dzinie polityki zagranicznej m ają na celu od
w rócenie uw agi społeczeństwa rosyjskiego od 
spraw  polityki wew nętrznej.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Izba gmin. W icem inister 

poczt Sam uel zakom unikował o zam iarze w pro
w adzenia kom unikacyi telegraficznej z Szw aj- 
caryą, Ilo landyą i Niemcami. W yraził oa na
dzieję, że wkrótce można się będzie doskonale 
porozumieć z Berlinem. Przeprow adzony bę
dzie n ow y kabel pomiędzy A nglią  a Niemcam
1 kom unikacya telegrabczna z lądem polepszy 
się znaczcie.

Ze skupczyny
B elgrad  (AP). Do rrezyd ju m  skupczyny 

w ybrano ponow nie przedstawicieli staroradyka- 
łów; prezesem w ybrany został Andre Nikolicz.

Sprawa Małeckiej.
Londyn (AP). W  izbie gm in postawiono 

szereg zapytań w spraw ie Małeckiej. G rey od
powiedział, że otrzymał w tej sprawie dokład
ne sprawozdanie, nad którem w najbliższej 
przyszłości rozpocznie się dyskusya.

Zaprzeczenie.
Bruksela (AP). K ról polecił swemu sekre

tarzow i osobistemu zaprzeczyć za pośrednic
tw em  prasy pozbawionym  wszelkich podstaw 
pogłoskom  o dramacie, który się rozegrał w 
pałacu i rezultatem którego było jakoby zabój
stw o służącej. K ról polecił prokuratorowi pań
stw a  w ytoczyć sprawę osobom szerzącym tę 
onydną potwarz. T rzy  osoby zostsły  już po 
ciągnięte do odpowiedzialności.

Zjazd przemysłowców 
Petersbirg (AP). w  dniu 7-ym b. m. w

obecności Kokowcewaf i Tim aszcw a otw arty zo
stał 6-y kolejny ziazd przedstawicieli przemysłu 
i handlu.

Prezes rady A w dakow  zw rócił się do 
prezesa rady ministrów z mową powitalną, 
charakteryzując jego działalność i zaznaczając 
iż przy poparciu jego jako kierow nika rządu 
można i pracow ać śmiało i p.rodukcyjhiie, w i
dząc przed sobą możność osiągnięcia kultural
nej potęgi R osyi. Przedstaw iciele przemysłu 
1 bandlu uważają za sw ój obowiązek wskazać 
na osiągnięte rezultaty w  sferze finansowego 5 
ekonom icznego rozw oju R osyi. Dziękując Ko- 
kow etw ow i za dbałość j  przemysł i handel 
A w dakow  w yraża podziękowanie Tim aszew ow i 
za pracę ministerstwo, m ającą na celu dobro 
ojczystego przemysłu i handlu.

Petersburg (AP) Po A w dakow ie zwróci! 
się do K okow cew a z mową prezes zjazdu Kre- 
atownikow, który oświadczył, iż przed m iesią
cem R osya  po raz pierw szy óbserw ow ała w 
Moskwie kierow nika rządu, otoczonego klasą 
handlowo-przem ysłową.

W zględy, których dowód rząd daje poraź 
drugi, ś łiad czą  o tem, iż uznaje on znaczenie 
państw ow e przemysłu ■ handlu. Św iadczy to 
o nadejściu nowej ery rozwoju w życiu eko- 
nomicznem kraju. Rząd uznał, iż od stanu 
ekonom icznego zależy potęga polityczna. Kre- 
stow nikow  naw ołuje do uw ażnego rozpatrzenia 
traktatów handlowych i do przygotow ania ma- 
itryaló w  i opinii publicznej do praw idłow ego 
j ujm owania zadań chwili bieżącej.

Na zakończenie Krestow nikow  w yraża 
przekonanie, iż prace praygotow aw cze do trak
tatów bedą w ykonane rzetelnie i że prace przed
stawicieli przemysłu będą traktow ane z zaufa 
niem i uwagą

P etersburg (AP). Minister przemysłu 
handlu, m ówiąc o pracy ministerstwa zazna 
czyi, iż zarządzenia mające na celu uregulowa
nie rosyjskiego handlu zbożem, w związku 
z budową składów zbożowych polegają na 
wzmożeniu budownictwa portów, przedsięwzię
ciu środków m ających na celu popieranie że
glugi handlowej, wydaniu nowej ustaw y akcyj 
nej i organizacyi przedstawicielstwa klas han 
dlowo przem ysłowych. Ministerstwo w ysuw a 
na czoło kw estyę ułatwienia przedsiębiorcom 
zakładania fabryk i opracowuje projekt walki 
z nie wypłacalnością. Co się tyczy rewizyi 
traktatów — należy to do przyszłości. Obecnie 
ministerstwo zajęte jest pracami p rzygotow aw 
czemu, z których najbardziej skomplikowaną 
jest kw estya zbadania stanu przemysłu rosyj 
skiego, rezultatów osiągniętych po ostatniej 
rewizyi traktatów handlowych oraz zarządzeń 
pożądanych w sferze polityki celnej i dalszego 
rozwoju przemysłu.

Petersburg (AP). W  odpowiedzi na m o
w y powitalne A w dakow a i K restow nikow a prze
mawiał prezes rady ministrów i minister prze
mysłu i handlu.

„N ie ulega najmniejszej wątpliwości —  o- 
św iadczył w przemówieniu swem K okow cew  —  
iż R o sya  weszła na drogę tak zwanej o żyw io 
nej konjunktury. Istotnie po przeżytych cięż
kich latach nieszczęść rozpoczynam y pracę w 
takich warunkach, kieuy puls ży d a  narodow e
go zaczyna bić z coraz większą siłą- Bije on 
szczególnie silnie w sferze praw odąwstw a; nie 
mniej silnie bije on w sferze naszego życia 
w ewnętrznego wobec przejaw ów  naszego sam o
poczucia wewnętrznego. Z  rów ną siłą zaczyna 
on bić w  sferze przemysłu i handlu. Pod tym 
wzglądem  dotarcie do ogólnych podstaw naszej 
dzia*alności wc-wnętrznej jest naszem pierwszem 
zadaniem.

„Porozumieć się nam będzie tem łatwiej, 
iż o ile mi się zdaje, pomiędzy poglądam i rzą 
du a przem ysłow ców  niema żadnej zasadniczej 
różnicy.

„R ząd otwarcie mówił, mówi i, śmiem 
twierdzić, będzie mówił, iż nie jest przejęty p o 
czuciem wyłącznej potęgi w takim stopniu, by
0 w łasnych silach rozw iązyw ać kwestye, doty
czące ekonom icznego rozw oju państwa.

„Doskonale rozumie on, jak rozumiał i 
daw niej, że tylko wc współdziałaniu w sferze 
inieyatyw y społecznej, znajdującej sw ój w yraz 
przedewszystkiem  w pracy zjednoczonego prze-' 
mysłu i handlu, może być rękojm ia tego pow o
dzenia, do którego powinniśm y dążyć, tembar- 
dziej, iż dłuższa jest droga, którą pozostaje 
nam przejść, ażeby módz powiedzieć, że osią
gnęliśm y to, cośmy powinni byli osiągnąć.

„Przyjechałem  tu —  kończy premier —  
istotnie dla tego, ażeby podkreślić tę szczegól
ną życzliw ość, z jaką rząd do w as się odnosi, 
powiem nawet: powinien się odnosić, ponieważ 
znajdował u w as zaw sze poparcie i gotow ość 
do pracy na wspólnym  gruncie; a na goto
w ość tę powinniśm y odpowiedzieć ofiarow a
niem wam wspólnej, zgodnej pracy, opartej na 
wzajemnem zaufaniu*. (Oklaski).

Petersburg (AP). Na zjeździe przedsta
wicieli przemysłu i handlu wysłuchano spra
wozdania rady z rezultatów działalności insty- 
tucyi praw odawczych w dziedzinie przemysłu
1 handlu. W sprawozdaniu poruszano działal
ność Dum y w sprawach: robotniczej/ budowni
ctw a kolejowego, banków, kredytu, poszcze
gólnych odłamów przemysłu i handlu, zbożo
w ej! naftowej, w ęglow ej, przemysłu cuk-owni- 
czego, baw ełnianego i. rybołów stw a, tprzyczeo  
wyrażono życzenie, by do czwartej Dum y w e 
szły osoby obznajmione z  kwestyam i eko- 
nomicznemi i. kandlowo-przem ysłowemi.

Petersburg (AP). Zjazd przedstawicieli 
przemysłu i bandlu uznał za pożądane w pro
wadzenie tow arzystw  z ograniczoną poręką, 
zagad an ych  w drodze zgłoszeń dla prow adze
nia spraw  bankowych, asekuracyjnych i kole
jow ych  z‘ kapitałem zakładowym  nie mniej 20 
tys rb.

Peterśaurg (Wł.). Jła skutek propozycyi 
K okow cew a z porządku dziennego zjazdu prze
m ysłowców usunięto kw estyę zamknięcia Dar- 
daneló w.

„Nowoje Wremla* a Finlandya.
Petersburg (W ł). „N ow . W rem .*, zam ie

szczając ustawę finlandzkiego związku w olno
ściowego, który rzekomo ma na celu drogą po
wstania i tereru osiągnąć niepodległość Finlan- 
dyi, pisze, że rew olucya ofccoplemieńcza podno
si głowę. Na czele ruchu stoi Finlandya. Z a 
częto już propagandę i dem oralizowanie armii. 
Czas już w Fm landyi uczynić porządek: ^dmi- 
nistracyę i sąd wziąć w  sw oje ręce. Gospoda 
rzatni Finłandyi powinni być rosyanie. Należy 
wprowadzić w  tym kraju policyę rosyiską i 
spraw y polityczne w yłączyć z pod kompetencyi 
sądów finlandzkich. Pożar należy gasić w  za 
rodku. Hannibal ante pertas!

Sprawy staroobrzędowców.
P etersburg (W ł). „N ow . W rem .* donos', 

że wkrótce staroobrzędowcom  zw rócony zosta
nie ca ły  majątek skonfiskow any w czasie prze
śladowań.

Sprawa fałszerstw  Lyżina.
Petersburg (W ł). W edług inform acyi 

Now. W rem .*, m inisterstwo sprawiedliw ości 
zbadanie fałszerstw w aktach spraw y „Dąsznak- 
cutiuna* poleciło specyalnej koroisyi, która zna 
lazła, że fałszerstw w łaściw ie niema, zaś w szel
kie popraw ki i w pisyw anie now ego tekstu —  
kwalifikują się jako niedbalstwo, spow odow ane 
pośpiechem.

M inisterstwo wskazuje, że nie w szystkie 
37 popraw ek dokonane eą przez Ł yżin a i prze
to nie można oskarżać jego  tylko samego.

2 kamlsyi Dumy
Petersburg (Wł.). Prasa zw raca uw agę na 

nieobecność na onegdajszeni posiedzeniu korni 
syi budżetowej wybitnych postów, między in 
nymi: Guczkow a, Balaszew a, Saw icza, Protopo 
powa, którzy mieli zamiar głosow ać przeciwko 
przyjęciu całego preliminarza budow y flo ty .

Mówią, że frakeye pażdziernikowców i na 
cycnalistów  członkom swym udzielą w tej spra
wie zupełnej sw obody głosow ania.

Pomnik Karaułowowi.
Petersburg (Wł.). Na cmentarzu W olk o . 

wyra odsłonięto pomnik prsłow i do Dumy K a . 
raułow ow i w  obecności licznie żebranych po. 
słów, należących do o p o zycji dumskiej, i pu.

bticzności.
diczew.

Płomienną mowę w ygłosił Ro-
■

Z koralsv! obrony państwowej.
Petersburg (AP). K om isya obrony pań

stwowej na wieczornem posiedzeniu przystąpiła 
do rozpatrzenia wniosku rządu o w yasygn ow a 
niu 502 mil. rb. na urzeczywistnienie programu 
budow y okrętów. W  obronie wniosku w ystę
pował prezes r a d y j  m inistrów. Posiedzenie 
przeciągnęło się do 1 g. 20 min. w nocy D al
szy ciąg debatów odlożono.jłiaTdzisIaj.

Petersburg (AP). Kom isya obrony pań 
stw ow ej przyjęła jednogłośnie tak zw an y mały 
program flotow y we wszystkich częściach bez 
redukcyi i obliczony przez ministerstwo mary
narki jego  kosztorys. W  niektórych7szczegółach 
nie mających znaczenia bojowego komisya uzna
ła, że nie pcd legają|one zatwierdzeniu w dro
dze prawodawczej.

Wymiana ! otyffkacyl.
P etarsb u rg . (AP). Nastąpiła w  Paryżu w y 

miana ratyfikacyi zawartej pomiędzy R o syą  a 
Francyą ko n w en cji dla ochrony praw  autor 
skich na utw ory literackie i artystyczne.

Wykopaliska v-
SewastopcJj(AP). W  pobliżu Chersonia 

odkryto starożytne^grobowce, przedm ioty i mo
nety z II i III wieku.

Przyjęcie iaterpelacyi.
Kelslrtgfors (A P )bS ejm  przyjął interpela-

cye w sprawie aresztowań i rew izyi w związku 
ze strajkiem dn. i-g o  maja wśród robotników 
portowych.

Wyodrębnienie Chełmszczyzny.
Petersburg (AP).1 Kom isy a~|budżetowa na 

posiedzeniu wieczornem większością 18 głosów  
przeciw ko'1 5  przy jęła ■ projekt praw a o w yasy
gnowaniu funduszów na wydatki zw iązane z 
wyodrębnieniem  Chełm szczyzny i utworzeniem 
samodzielnej guberni!.

Zmiany
Petersburg (AP.) Otrzym ał dyroisyę pre

zes głów nego sądu w ojennego generał-poru
cznik Illustrow. N a ^ jeg o ę  miejsce m ianowany 
został rzeczyw isty radca tajny Bychow . Prezes 
departamentu kijow skiejlizby sądowej Daragan 
m ianowany został senatorem.

Z lotnictwa.
P etersbu rg  (AP.) Kapitan Gorszkow

wzniósł się na mpnoplanic z aerodromu gat- 
czyńskiego i dokonał wzlotu: Krasne-Sioło, C ar
skie-Sioło— Kronsztadt. Następnie lotnik wzniósł 
się na w ysokość 700 m etrów i odbył drogę 
powrotną w ciągu- 58 minut. 1

Choroba N isw ieżina-

Petarsburg (Wl.) Zachorow ał niebezpie
cznie rosyjski dramaturg Niewieżin.

K ara  Śm ierci.

Moskwa! (A P.), Skazani zosiali’ tna karę 
śmierci dwaj spraw cy rabunku w klasztorze 
Skorbieszczeńskim

Podróż p iech o tą  naokoło św ia ta .

M ikołajów  (AP.) Przybył podróżnik fran
cuski Martin, odbyw ający podróż naokoło św ia
ta piechotą od roku 1907. D o r. 1912  pow i
nien on przejść 165,000 kilometrów

Wykryty spisek
Petersburg (Wł'.) Z  W iednia donoszą o 

wykryciu spisku na życie króla rumuńskiego. 
Uczestnicy spisku —  anarchiści rosyjscy —
zbiegli. - -

Akcya przedwyborcza synodu
Petersburg (Wł.) Synod polecił episkopom 

ząjąj sięj; energiczuiejizorgąnizowaniem  ducho
wieństwa i parafian wobec w yborów  do 4 
Dumy. Dziekani mają pow ołać do życia  spe- 
cyaltie „Zw iązki prawosławne.*

S p raw a  K u rło w a .

P etersburg (W ł.) i-s z y  departament R a 
dy Państwa podjął się sam zbadania maierya- 
łów w sprawie gen. Kurłow a, znajdując, że 
opinie sen. Trusiew icza są jednostronne. W e 
dług pogłosek —  K urlow  zostanie oskarżony 
tylko o nadużycie władzy.

Różne.

P etersburg (AP.) Gazeta „Sowrcm iennoje 
Słow o" skazaua została uą zapłacenie 350 rb. 
grzyw ny.

M oskw a (AP.) Na nadzwyczajnem  gu- 
bernialnem zgromadzeniu szlachty w ybrano na 
w yborców  dla dokonani? w yborów  posłów do 
R ady Państwa B azylcw skiego i księcia Me- 
szczcrskiego.

L ib aw a (AP.) Odpłynął do N ew -Y o rku  
parostatek T -w a w schodnio-azyatyckiego „Kursk* 

1300 pasażerami.
Nlżtll-N owogród (AP.) Przybyli goście 

czescy.
Paryż (Wk) Parow iec „Katscrin Augusta 

Victoria* znalazł w porcie i. Southam pton ródź 
z pięciu artystami porw anym i z Brem y i zapę 
dzonymi tutaj przez burzę.

Bender A bas (AP.) Plemiona arabskie co
fnęły się. Oddziały, które w ylądow ały z krążo
wników angielskich, wsadzono znowu na sta
tki. Na lądzie pozostała jedynie wzmocniona 
straż konsularna. P rzy usuwaniu zbuntowanych 
arabów  od studni miejskich anglicy strat nie 
ponieśli.

Petersburg (Wł.) D ym isjon ow an y generał 
Gerasim ow pozbaw iony został praw a noszeniś 
munduru.

H ?vauna (AP). W e wszystkich prowin- 
cyach w ysp y Kuby. w ykryto  spiski m urzynów 
Rząd w ysłał oddzhd m urzynów

Port-Ssill (AP). Przybył statek włoski 
„E uurya* z 700 erytrejczykam i, ranionym i w 
Trypolisie i powracającymijTdo Erytrei.

Sm oleńsk (AP). Spłonęło głów ne sk rzy■ 
dło Alfjerowskiegojsem inaryum  nauczycielskiego 
w pobliżu W iaźciy. Spłonęła cerkiew domowa, 
biblioteka 1 archiwum.

Petersburg (AP). G łów n y sąd wojenny 
odrzucił skargę kasacyjną pułkownika Gioszo- 
wa i czterech innych urzędników intendentury 
petersburskiej, skazanych za wym uszanie łap ó
wek na roty aresztanckie na różne terminy 
przez pżtershursuijsąd okręgowy.

P etersburg (AP). Ministerstwo ośw iaty 
deleguje do gubernii inobyłowskiej i charkcw  
skiej, a następnie do W ęgier i G alicyi w celu 
zbadania gospodarstw fuiorowych i p r y w a t n y c h  

prof uniwersytetu now orosyjskiego Nabokicba.
Petersburg (AP). Skonfiskowano gazetę

„N ew skaja Zw iezda*. Redaktor pociągnięty 7 .0  

stał do odpowiedzialności na mocy art. 129.
Petersburg (AP). Pozwolono na przepro

wadzenie badań linii Szadrinsk— Miszkino, kolei 
syberyjskiej, •

(Od Agmcyi Petersburskiej).

Duma Państwowa??
Posiedzenie z d. 8 maja.

Przewodniczy Fodzicinko.
O dczytano deklnracyę ministra spraw w e

wnętrznych o zwróceniu mu projektu praw a o 
zmianie czasow ych przepisów, dotyczących o- 
siedlania się w gub. wołyńskiej osób pocho
dzenia nierosyjskiego i o rozciągnięciu mocy 
obowiązującej tych przepisów na gubernie k i
jow ską i podolską.

Na porządku dziennym preliminarz mini
sterstwa wojny.

Bobiański referuje preliminarz głów nego 
zarządu sztabu generalnego, obliczony w su 
mie 38i533.335 rb. i proponuje przyjęcie for
muły o konieczności opracow ania nowej usta
w y dotyczącej oficerów sztabowych, wniesie
nia projektu prawa c  zwiększeniu ilości s‘u 
chaczy w akademii Mikolajowskiej, utworzenia 
w szkole inżynieryjnej specyalnego wydziału 
dla przygotow ania uczniów do służby w od
działach kolejowych, przeprowadzenia dalszej 
reorgan izacji instytucyi kwaterunkowych i o- 
pracowania now ego ogólnego finansowego p la
nu budow y koszar. N&stepnie Bobiański kon
statuje, iż w ciągu pięcioletniej pracy Dumy 
interesy armii były zaw sze na pierwszym pla
nie, urzyczem w r. 19 12  kredyty na minister 
stwo w ojny w ynosiły 562 mil. rb. Mimo to" 
ostatnimi czasy art 26 praw zasadniczych byl 
często stosow any ze szkodą praw praw odaw 
czych Dumy. R eo rgan izacja  zarządu central
nego sprowadziła się do mechanicznych zmian 
w poszczególnych instytucyacb. W  armii daje 
się zauw ażyć znaczny niedobór żołnierzy, pod
czas gdy ilość tych ostatnich, odbywających 
służbę poza frontem, jest ogromna,

Dezorganizacya w sztabie generalnym  do
tychczas nie została usunięta. O dpowiadając 
ne przem ówienie naczelnika* kancelaryi mini
sterstwa wojny, m ówca zatrzymuje się na za
rządzeniach, mających na cełu polepszenie go
spodarki wojskowej i wskazuje na konieczność 
podnif sienią pow agi moralnej oficerów i usta
nowienia surowszych przepisów przy w yborze 
naczelników. Ministerstwo w ojny nie powinno 
zajm ować się m ilitaryzacyą dzieci, ponieważ „u- 
ciesznych* potępiły już autorytety wojskow e 
w A nglii, Niemczech i Francy i.

Preliminarz i formuła zostają przyjęte 
bez dyskusyi.

Wojejkow A gi referuje preliminarz w y
datków sztr.bu głów nego obliczony w kwocie 
16,455,928 rubli i proponuje przyjęcie dezyde
ratu o jaknajprędszem wprowadzeniu sam orzą
du m iejscowego w okręgu wojsk kozackich. 

Prelim inarz zostaje przyjęty.
Zwiegincew referuje preliminarz głów ne

go zarządu inżynieryjnego obliczony przez de
partament w kwocie 31,122,9 41 rb. 1 wskazuje 
na to, że kom isya budżetowa zm niejszyła tylko 
o 8,849 rubli sumę przeznaczoną na utrzym a
nie instytucyi miejscowych- Referęnt wyjaśnia, 
iż projekt praw a o w yasygnow aniu funduszów 
na zarząd forteczny twierdzy M ikolajowskiej 
n».d Amurem został w niesiony zawczasu K o 
misya uznała utworzenie tego zarządu za nie
potrzebne 1 odrzuciła kredyty. Okazało się 
wszakże, iż zarząd forteczny został w prow adzo
ny na podstawie art. 96. Będąc konsekwentną, 
komisya, rozw ażyw szy powtórnie tę kwesty*;, 
pozostała przy dawnej opinii i proponuje sumę 
tę w yłączyć.

N a czeln ik  kancelaryi m inisterstw a woj
ny  wyjaśnia, iż projekt prawa, w niesiony do 
Dumy, został odrzucony w r. 1910.

W  r. 1 9 1 1  na horyzoncie Dalekiego 
W schodu zgrom adziły się chmury. W ładza 
miejscowa zażądała utworzenia zarządów for- 
tecznycłi. M inisterstwo uznało za konieczne 
wprowadzenie tej instytucyi i wprowadziło ją  
na podstawie artykułu 96 tytułem kredytów , 
które zaeszeządzono z powodu zniesienia w tym 
esasie twierdzy w Zgierzu, co było zupełnie 
prawne.

Paragraf zestal przyjęty zgodnie 2 wnio
skiem komisyi.

W  końcu Duma przyjęła preliminarz g łów 
nego zarządu w o jsk o w o  sanitarnego.

Posiedzenie następne odbędzie się w 
czwartek

ostatniej
Pogrzeb Bolesława Prusa.

WftSZawa (Wł.). Podczas solennego na
bożeństwa w kościele św . Aleksandra panował 
porządek w zorow y, utrzym yw any przez kordo 
u w składające się z zastępów  młodzieży sporto
wej, szkół polskich, rzem ieślników, rękodzielni 
ków wszelkich zaw odów  i robotników  kilku 
fabryk- Nastrój potęgow ały śpiew y „Lutni* 
solistów. W  końcu w ykonano marsz żałobny 

Nidec kiego.
Pochód pogrzebow y sform ował sią na 

placu św . A leksandra— wzdłuż N ow ego Św iatu 
do K rakow skiego Przedmieścia. Na przedzie 
szły ochrony i szkoły polskie, delegacye od 
instytucyi, korporacyi i tow arzystw  w liczbie 
kilkudziesięciu tysięcy osób Pomimo zakazu 
niesienia śródmieściem wieńców wrażenie było 
imponujące: ładu, karności i majestatu manife- 

stacyi społecznej.
Po mowie profesora ks. Szlagow skiego 

olbrzymi kondukt w yruszył z św iątyni poprze^ 
dzany 44 księżmi. Trum nę wynieśli na ramio 
nach iiterazi i redaktorzy.

Parokonny karaw an pokryty byl festona- 
mi kwiatów . Kilkaset wieńców wieziono na 
pięciu wozach stosami. Ulice, ganki, okna 
dachy przepełnione były  publicznością. Ruch 
kołow y wstrzym any. W  pochodzie brało udział 
conajmniej 200,000 osób. Z a  wolową prowa' 
dzoną przez mecenasa O suchowskiego, b. pre
zesa „M acierzy S z k o l n e j szła reprezen tacja  
Kołu Polskiego w Dumie Państw ow ej, paruset 
literatów , w tej liczbie: W eyssenhoff, Żuław ski, 
K . Gliński, Edward Paszkowski delegat „K ola  L i 

teratów i Dnenuikar.zy Polskich w K ijow ie* j 
i redakcyi „Dziennika K ijow skiego* i inni, |

wszystkie redakcje  pism warszawskich in  c 'T -  
pere, dęlegacye zakordonowe, przedstawiciel 
uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Ignacy Chrza
nowski, o te cn y  pryw atnie poseł do Dumy Ma- 
kłaków i dwaj angiicy, korespondenci pism 
angielskich, przybyli do W arszaw y w sprawie 

Małeckiej.

Kondukt szedł na Pow ązki 3 godziny 
W szystkie sklepy po drodze były zamknięte. 
Latarnie gazow e zapalone i obwiązane krepą. 
Trumnę poniesiono na ramionach od Placu 
Bioni; na przedąie niesiono wieńce, Orszak 
zbliżył się do m ogiły przy dźwiękach marsza 
Szopena. Po hymnach chóralnych i modłach 
rozpoczęły się m owy żałobne: Mowa prof. C hrza
nowskiego w imieniu rT ow . naukowego* i uni
wersytetu Jagiellońskiego w yw zrła  duże w raże
nie, następnie przemawiali: I Matuszewski w 
imieniu T o  w. literatów i dziennikarzy polskich 
w W arszaw ie i K asy  literatów, Suiigow ski w 
■mieniu obyw atel/m iasta W arszaw y, Kosiński—  
w imieniu T ow . Jiygien. imienia Prusa, J. K o 
tarbiński— w  imieniu kolegów  ze Szlooły G łów 
nej, który w ypow iedzisł życzenie," aby w arsza
wianie wznieśli pomnik na mogile Prusa, W re
szcie mówił Artur Oppman (Or-Ot), żegnając 
Prusa w imieniu redakcyi „T ygodn ika IIlustro
w anego*. M ów ców  otaczał tłum kilkutysięcz

ny. Mowy skończyły się o godz, 9 Tzieczorem.

W a rs za w a  (Wł.). Udział w pochodzie po
grzebowym  200 studentów polaków uniw ersy
tetu i politechniki warszawskich wniósł pewien 
rozdźwięk. Miały miejsce starcia słowne z ucz
niami szkół polskich.

Sprawa MsieckleJ.
LonĆyP. (Wł.). W  izbie gmin G rey w o

bec interpelacji w sprawie Małeckiej ośw iad
czył, że wkrótce zostanie ogłoszone spraw ozda
nie z posiedzeń sądu i cala korespondencja. 
Obecnie G rey może tylko powiedzieć, że spra
wozdanie zostało rozpatrzone i ze względu na 
charakter zeznań św iadków i surowość w yro 
ku -—  istnieją podstaw y dla złożenia petyci o 
złagodzenie w yroku. G rey w yraził nadzieję, 
że izba gmin do czasu ogłoszenia dokumentów 
powstrzym a się od uchwał w tej sprawie.

Wojna włosko-turccka.
K o n stan tyn o p o l (AP). 9 włoskich okrę

tów  wojennych ukazało się w pobliżu w yspy 
Chios.

Porym (AP). Dnia 7-go maja krążowniki 
włoskie bom bardowały Dubab, nie w yrządziw szy 
mu jednak żadnej szkody. Z  zatrzym anej w 
pobliżu Perym a, a następnie wypuszczonej bar
ki wyładow ano zapasy wojenne w Dubab. W ło 
si mieli zamiar skonfiskować zapasy, lecz zo- 

tali odparci przez turków. D ruga barka zo
stała uszkodzona. D nia 6-go m aja w pobliżu 
Dubab arabowie wzięli 2,000 karabinów i 200 
pak zapasów wojennych.

W. Albanii
Konstantynopol (Wł,). Ogłoszono donie

sienie urzędowe o starciu żandarmów z albań- 
czykami w W allonie. W  wilajecie skutaryiskim 
daje się zauw ażyć wrzenie wśród m irydytów, 
spow odow ane werbowaniem  ich do szeregów 
żandarmów- Spalono kilka dom ów, należących 
do takich właśnie żandzrm óąę Dokonano napa
du na posterunek żaudarraeryi.

Sprawy chińskie.
Pekin (AP). W obec naprężonej sytuacyi 

w K aszgarze ambasador rosyjski oświadczył 
rządowi chińskiemu, że w razie gdytsy władze 
miejscowe nie były w stanie zapewnie bezpie
czeństwa życia i majatKu rosyan w Kaszgarze, 
rząd rosyjski użyje własnych środków w ceiu 
obrony sw ych poddanych.

Mukflen (A l1). Czżao-er Siuń ogłosił urzę- 
downie, iż prowineye cyrykarska i giryńska 
nadal nie będą pozostawały pod jego  zarzą
dem.

Wybory w Ameryce.
Columbus (AP.) W  Stanie Ohio z liczby 

48 delegatów do konwentu chicagoskiego par- 
tya republikańska przeprowadziła 38 stronników  
Roosevelta,

W Mongolii.
Cfiarfcln (AP.) D o Chajlaru przyjechał p o 

seł chutuchty w celu ogłoszenia mongołom o 
wcieleniu kraju chułunbuirskiego do niepodle
głej M ongolii północnej. W ładzom  doręczono 
now ą pieczęć.

■  A ‘J £ 5 Ł A H E i

(Bubryka ta nic pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada).

Zakład wodoleczniczy 
D -ra ttHlAW Itife

W  Zakop -mera otwarty ™k.
Umieszczenie dla 350 osób.
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo

rzędne.
Ceny bardzo przystępne: od io  kor. dzien

nie" w zw yż za pokój jednoosobow y 
z utrzymaniem. 2385

<Lecztiica l iy g ie a ic z n a

O-ra A.
w Kossowis

st. kol, Zabłotów  lub W y ż n i c a  n a  Bukowinie n r  G a 
l i c y i  w s c h o d n i e j -  O t w a r t a  d o  a a m y .

Środki: leczenie wodą, kąpielam i słonecznemi, dye- 
tą (przeważnie jarską), postem, gimnastyką, i przy- 
sąasabiam e do życia h.ygienicznego. 2049
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D jroczn e w alne zgrom adzenie cilonków  
T ow arzystw a Przyjaciół Nauk w ykazało zna 
czny ideow y rozwój Tow arzystw a, zato stan 
m atfryaln y ( k s;ał się fatalny. W  miarę mo 
żn cśń  p ra c o w fm  intensywnie, opracowując 
szereg naukowych referatów, grom adząc skarhy 
muzealne i biblioteczne, puszczając w świat 
takie w ydaw nictw a, jak czwarty rocznik za 
w ierający między innemi cenne i nieznane 
dotąd listy Tadeusza Kościuszki z 18 14 — 17 
roku.

W ażnym  wypadkiem w życiu T o w arzy
stw a nazw ać można powstanie sekcyi lek ar
skiej, stanowiącej zgrupow anie 49 ciu lekarzy 
polaków dla om awiania zagadnień naukowych. 
Postanow iono składać referaty, które też były 
w ygłaszan e i dyskutowane na posiedzeniach, 
prryczein zw rócóno uWngę na konieczność prze
strzegania czystości polskiego słownictw a lekar
skiego, ulegającego przy m iejscowych warun
kach zupełnemu zaniedbaniu.

Po wysłuchaniu rozm sitych teferatów , 
1 w ystąpiono do narsd nad kw estyą paląca dla 
T ow arzystw a— -brakiem w łasnego gm acł u. Dzię
ki ofiarności p. H ilarego Łęskiego, na plstcu 
przez niego T ow arzj sta u ofiarowanym  gmach 
zaczął się wznosić już przed paru laty za pie
niądze w banku wileńskim pożyczone.

Liczono, że społeczeństwo, widząc rozpo
częty gmach, pośpieszy z cf arnością na jego 
wy kończynie. Nadzieje zawiodły, gmach do- 
j row adzony do dac.hu wykończony być nie 
może dla zupełnego braku pieniędzy, gdyż do
chody ze składek członków zaledwie wystarcza
ją  na opłacenie procentów, a ofiary na do
kończenie gmachu przeznaczone wynoszą zale
dwie 220 ib .

Położenie jest rozpaczliwe, gdyż siedziba 
daw niejsza, pałacyk hr. Przeździeckiego, ofiaro
w an y T ow arzystw u — nie mieści już nagrom a
dzonych zbiorów , których wskutek togo ani 
uporządkować, ani skatalogow ać niepodobna i 
zamiast uporządkowanego muzeum— mamy bez
ładny skład, z którego korzyści naukowych 
w yciągnąć niepodobna.

S.u kan o  energicznie deski ratunku, ale 
pewnej nie znaleziono żadnej.

Postanow iono, by każdy z człouków , a 
jest ich 406 ciu, zw erbow ał jeszcze jednego 
członka; gdyby się to naw et udało, pomoc bę
dzie bardzo niew ystarczająca, jedynym  ratun
kiem byłaby hojna ofiara jakiegoś zamożnego 
człowieka, ale my takiej ofiarności na cele 
społeczne, jaką szczyci się K rólestw o, nie 
znam y \

Na brak środków m ateryalnych w yrze
kał też mocno zarząd T ow arzystw a popierania 
koop eracji w gub w iltńskiej na dorocznem 
ogólnem zgrom adzeniu. T ow arzystw o  liczy 
tylko 32 członków. N aw oływ ało otro społe
czeństwo do zakładania instytueyi współdziel- 
czych, posyłając na żądanie sw ego przedstawi
ciela ć ia  pom agania w organizow aniu insty
tu cji.

W szelkie usiłowania T ow arzystw a rozbi
jają się o brak środków m ateryalnych, bilans 
roczny v y n o si zaledwie 786 rb. 21 kop. W  
gąb. wileńskiej istnieje 25 stow. spożyw czych, 
prow aoz i «  r ii swe ;p'err-sy z miiirjszetn lub wię- 
kszem powodzeniem. Instyiucyi drobnego kre
dytu jest 72, powstają wciąż nowe, do 1906 
loku było lyłko nJ Kooperatyw kredytow ych 
i to przeważnie żydowskich.

Zato koop eracja  rolna stale upada. W  
kwietniu komitet gubernialny do spraw zw iąz
ków  1 stow arzyszeń zaniknął 5 kA!ek rolniczych 
z powodu ich kłlkoletniej bezczynności. Kółka rol
nicze są pod op eką Tow . rolniczego, postanow io
no więc, by T ow . popierania kooperacyi nawią- 
7. lo najbliższe stosunki z T ow . rolniczein w i
li ńskiem i wspólnie pracow ało w kierunku urzą
dzania kooperatyw  rolnych.

Jisecze jedno mieliśmy w tym tygodniu 
doroczne walne zgrom adzeń.e tow. , Pow ścią

gliwość i Praca®. I tu dźwięczała bolesna nu 
ta „brak pieniędzy®, a instytucja godna uzna
nia, nie tylko otacza opieką zastępy dziatw y ze 
sfer najbiedniejszych, ale dąży do stworzenia 
ogniska przemysłu swojskiego.

W  kilku ochronkach otworzono praco
wnic: stolarską z przygotow aw czym  Oddziałem 
slojdu, ślusarską, kr stykarską, pracow nie obu 
wia, kraw iectwa damskiego i pończoszarnię 
W yroby wychodzące z rąk dzieci są dobrze 
wykonane i zalecają się sumiennem w ykończe
niem, ale publiczność, zamiast dążyć do sklepu 
T ow . „Pow ściągliw ość i Praca", woJi kupować 
u żydów, bo tam „o parę kopiejek taniej", i 
tym sposobem insiytucya, chrąca się utrzymać 
nie z żebraniny, a z własnej pracy, tonie w dłu
gach, g J yt stojący na czele ksiądz Dyakowski, 
wierzący w opatrzność Boską i ofiarność 
ludzką, idzie wciąż dalej, drogą niestrudzo
nej pracy dla biednej rzeszy buduje now e 
gmachy z piasku, otwiera nowe pracownie 
na kredyt, twierdząc zawsze, że „jakoś to bę- 
dz:e* .

Dziś 4 łńg ciążący na instytueyi wynosi 
kilka tysięcy rubli

Z długu istotnie łatwiej wybrnąć, niż uni
knąć katastrefy, klóra dzięki staraniom mini
stra spraw wewnętrznych M akarowa, zawisła 
ńrfd paru naszemi instytucyami.

Złożył on w senacie raport o skasow aniu 
uchw ały wileńskiego urzędu do spraw  zw iąz
ków i stowarzyszeń, na zasadzie której zatege- 
strowano w W ilnie: t) Dnm Serca Jezusa, 2)
Dotn Opieki Najświętszej Maryi Panny. W  obu 
tych stowarzyszeniach minister spraw w ew n ę
trznych d< patrzył się celów  religijno-ośw iate- 
wycb. Taką wiadom ość podaje nam „R iecz*.

Z i  wydanie „G loria Y ictis* Orzeszkowej 
księgarz M akowski pociągnięty został do odpo
wiedzialności sądów ej. Złożył 500 rb. ka- 
ucyi

Jak donoszą miejscowe gazety, zw iązkow 
cy wilt-ńscy, żegnając w yjeżdżającego gubernato
ra Lubim owa, zanieśli prośbę, żeby, korzystając 
ze swycli wpł ywów jako dyrektor departamen
tu rolnictwa i urządzeń rolnych, uniemożliwił 
włościanom, uważającym  się za polaków  na 
Litw ie i Białej Rusi, nabyw anie ziemi. Po
dobno szambelan Lubiniów obiecał swe po
parcie.

W  klubie rosyjskim  odbyło się zebranie 
praw yborcow  rosyan, zw ołane przez komitet 
w yborczy, do którego weszli cały komitet 
związku nacyonalistycznego oraz prezesi zw ią
zku narodu rosyjskiego „M ichała Archanioła", 
„Krcstjanina* i innych.

Prezes związku nacyonalistów  K ow aluk 
zagaił posiedzenie, w-skazał na konieczność po
rozumienia się z powiatami, gdyż bez ich p o
m ocy niepodobna przeprowadzić praw dziwych 
obrońców kresów  przed najściem katolicyzmu 
i pokk< ś:i. K urya rosyjska gub. wileńskiej 
ma posłać dwu posłów z liczby 37 wyborców , 
z których na W iln o przypada tylko 3 w yb or
ców. W szyscy inni m ów cy rozwodzili się o 
„najeźdrie poLko-katolickicn" i „niedoli chłopa 
białoruskiego", a właściwie „rosyjskiego*. P ra
w icow cy mają żądać od swyc h posłów w ysu
nięcia na p'an p,erwsi'y projektu o w yrugow a
niu języka polskiego ze szkół ludowych i zmia
ny ordynacyi wyborczej do rad miejskich na 
I. twie i Rusi

W  Mińsku „M ińskoje Słowo* nawołuje 
energicznie, by pod żadnym pozorem ani jeden 
polak nie wyszedł na posła. Kto z w yborców  
rosyjskich da głos za polakiem, to będzie „św ia
domym zdrajcą spraw y rosyjskiej", lub krań 
cowym  ignorantem, nie pojmującym, jak dalece 
wrogo usposobieni są polany względem R o sji 
i jej najlepszych synów , skoro nawet takiego 
męża stanu, jak  hr. Bobrynskij, usaanować nie 
umieją. ł

E W.

Podwójna gra czeska.
„Narodni L isty", jak wiadomo, ośw iadczy

ły się w sprawie chełmskiej jasno i niedwuzna

cznie po naszej stronie. A le przychylność ta 
ma pewien przysm ak— zawsze bowiem, ile razy 
mowa o Chełmszczyźnie, wsiada organ d r a  
K r a m a r z a ,  na sw ego ulubionego konika: prze
śladowanie r o s y a n  w  Galicyi.

W racając w Ns rzc 133 w artykule w stęp
nym do spraw y chełmskiej, określają „Narodni 
Listy* krótko ostatnie jej fazy ' w następujący 
ciekawy sposób:

Przy pierwszera czytaniu projektu w Du
mie okazało sie, że polacy m ogliby pozyskać 
dla swej sp raw y małą większość, gdyby nie 
zachowanie się polaków galicyjskich, którzy 
wojują przeciw małórosyanom w pedobny spo 
sób, jak przeciw nim chorobliwy nacyonalicm 
rosyjski, przez co zrażają sobie ostatnich przy
jaciół. „Jeżeli więc przyjdzie do wyodrębnienia, 
wina nie padnie jedynie na Dumę, lecz i na 
G ałicyę"— -pisały „Nar. L isty" już w ów czts

I starają się wciąż udowodnić tę winę 
polaków z pod zaboru susiryackiego: polacy
ścigają stronnictwo „staroruskie", prześlą ują 
praw osław nych i ich duchowieństwo (a gdzież 
oni w Galicy)?!), organ staroruski „Prika-pac- 
k ija  Ruś" stale ulega konfiskacie, a uważa się 
za przestępstwo, gdy jaki uczeń czyta w rosyj
skim oryginale G ogola lub Tołstoja.

„Nur. L isty" popełniają rzecz niesmaczną, 
podejrzewając polaków, że właśnie życzyli s >bie 
odłączenia Chełm szczyzny, będą bowiem... mieli 
„o jedną przyczynę więcej odw oływ ać do w spół
czucia E uropy"... „Jakaż bowiem zmiana nastą
pi w Chełmszczyźnie? Zam iast gubernii lubel
skiej i siedleckiej, bęaą gubernie lubelski i 
chełmska, z których każda będzie miała osobne
go naczelnika, w stosunkach śpcłecznycb, na
rodow ościow ych i wyznaniow ych nic się nie 
zmieni. W  now ej gubernii chełmskiej będą 
czynow nicy rosyjscy, jak byli dotychczas; będą 
w oznaczonych godzinach chodzić do urzędu, aby 
każdego 20 w miesiącu otrzymać pensye, którą 
wieczorem mogliby przeg-ać w winta; praw osław 
ni bitiuszkow ie będą się bawić w  szlachtę r o 
syjską, o narodowo i w yznaniow e uśw iadom ie
nie sw ych paratian będą dbać tak mało, jak 
się o to nie starali przez całych lat 40 po 
zniesieniu unii; polscy księża katoliccy będą jak 
oka w głow ie strzedz każdego katolika, aby nie 
skurczyła się ich trzoda; wielcy właściciele poi- 
scy będą nadal do pracy brać tylko polaków i 
katolików, czego im zabronić nikt nie może; 
słowem... koniec tragedyi chełmskiej jest zara
zem początkiem obrony tej gubernii, która jest 
i będzie polska*.

Czy słowa te nie zakraw ają na kpiny? 
Czyżby w Pradze nie wiedziano, jakie n o w e  
u s t a w y  w y j ą t k o w e  przeciw polskości 1 
katolicyzm ow i zaw iera uchwalony w ru m ie  
projiikt? T aką ignorąncyę przypuścić trudno; 
,to udawanie i świadome mylenie czeskiej opinii 
publicznej. \

W rażenie tej krętaniny starają się „N a
rodni L isty* osłabić, twierdząc, że wprawdzie 
polacy nic nie stracą, ale i nacyonaliści ro s y j
scy nie zyskają, tylko pogłębią nienawiść pola
ków ku sobie. „Rachunek zaś zapłaci słow iań
szczyzna, której usiłowania o dojście do jed n oś
ci kulturalnej 1 ekonomicznej cofnięte zostaną 
o dziesiątki lat wstecz".

„ Ale strata, którą poniesie słowiańszczy
zna, da się we znaki i w R osyi, i w Galicyi. 
R osyanie nie m ogą pracow ać bezkarnie p c u r  
le roi de Prussc, galicyjscy polacy uw ażają 
za konieczne jątrzyć staie spór rosyjsko-polski, 
ponieważ widzą w nim niezbędny warunek, 
k tó ry  może przyśpieszyć spełnienie pewnycn 
ich marzeń. A le te ich inarzcni.ą są stanow czo 
fatalną omyłką*. Do omówienia ich obiecują 
„Narodni L is ty "  powrócić innym razem.

Dodajmy, że „Narodni L is ty 0, gardłujące 
na ucisk r o s y a n  w G ilicyi, ośw iadczają się 
rów nocześnie za u k r a i ń s k i m  uniwersytetem 
we Lw ow ie, a  w ięc za a n t y r o s y j s k i m

Czyli, że „Narodni L isty" prowadzą pod
wójną grę n a  o b i e  s t r o n y .

Z życia prowinoyl.
Łuck, iv maju.

Dzięki usiłowaniom delegow anego przez 
ministerstwo starszego specyalisty do hodowli 
inwentarza Ztatoruńskiego, powstała w Kozinie 
w pow. łuckim, o półtorej w iorsty od stacyi 

• Perespu, pierwsza na W ołyniu spółka mleczar
ska do wyrobu masła, sera, kazeiny i innych 
produktów tego redzaju. Spółkę tworzą mie
szkańcy świeżo zorganizow anych futorów w 
Lubczy, Boeuszów ce, Perespie, Rutce i Pożar- 
kacb. Podług br/mienia umowy, członkiem 
spółki może być każdy gospodarz, m ający choć 
jedną krow ę i m ieszkający w  promieniu 10 
wiorst od fabryki, przez artel założonej. K a 
żdy z członków opłaca w pisow e po 50 kop. od 
krow y.

Ciekaw e są dane statystyczne, które przy 
tęj okazyi zgromadził i zakom unikował nam p. 
Ztatorunskij co do eksportu masła z W ołynia. 
Iberwsze pod tym względem miejsce zajmuje 
Równe, które przeciętnie w yw ozi5 rocznie po 34 
iys ące pudów (cyfra ta w yprow adzona jest za 
okres pięcioletni od 1904 Bo 1909 r ). Dalej 
iJ/ie: RożySzcze— 25 tys. pudów, I«korost’ nr
linii K ijó w -K o w tl— 16,700 pudów,_ Żytom ierz—  
9 ,9 jg pud,  K o w el— 4,100 pudów, Chrolin—  
3 4 0 0  pudów, K rzem ieniec— 1,900 pudów, Mi- 
ropol— 1,300 pudów, Połonne — 1,000 pudów 
i Luck— 900 pudów.

Mięsu św ieżego bitego, w czem najwięcej 
cielęciny, W ołyń eksportpje rocznie średnio 
156,700 pudów. Na pierwszem  miejscu należy 
tu postawić Slawutę, skąd rocznie w ysyłają  do 
W arszaw y 39 900 pudów. Dalej: z Miropola—  
2 1 9 0 0 pudów, z CudnowTa W ołyńskiego—  
i 5, t oo pudów, z R ó w n eg o — 13 600 pudów, z 
R ożyszcz— 4 600 pudów, z Połoonego— 4,300 
pudów. Następnie idą ilości drobniejsze.

B jd la  w yw ożą z W ołynia 36200 sztuk,! 
z czego 16 520 sztuk przypada na K ow el.

Idea k o op eracji coraz to szersze zatacza 
kręgi i przenika powoli Jo w arstw  najwięcej 
konserw atyw nych i najmniej dostępnych zrozu
mieniu wszelkich program ów  ekonomicznych. 
W  pow. włodzimierskim włościanie ze wsi Blu 
iłowa, Pustomyt, Dziesięcian, Biskupicze, Szklin, 
O szczów, R ożew , Olchówka, K ołpyta, Kory- 
tnia, założyli w spólny banjc wiejski, który sku
tecznie w alczy z rozpanoszonem w tamtej stro
nie lichwiurstwem Bank prócz operacyi po
życzkow ych ułatwia kupno narzędzi i sprzedaż 
zboża. \

O kolica ndsza roi się od kom iw ojażerów 
rozmaitych firm niemieckich, a nawet amery
kańskich, którzy wykupują skóry, plącąc zk nie 
wprost szalone ceny. Najwięcej poszukiwane 
są skórki cielęce. Cena za nie dochodzi do 32 
rb. za pud. Nasz przemysł garbarski, który 
nie jest w  stanie takich cen ofiarow ać, skut
kiem tego przechodzi kryzys. W iele garbarni 
musiało zaw ies:ć robotę. Inne zaś liczbę robo
tników zredukow ały do minimum.

Z asiew y tegoroczne przedstawiają się li
cho. Stosunkowo najlepiej w yglądają żyta. 
Pszenica 1 koniczyny w połowie wym arzły 
O w sy i jęczm iona zaledwie odrastają od ziemi. 
Ciepła ustalilv się dopiero od dni paru.

A. W. R.

J-Rtipol Podolski, d. 4 maja.
„Suchy marzec, m okry m aj— tę  Izie żytko 

jakby g aj". Mówią, że w przysłowiach obja
wia się mądrość narodów  J rzeczyw iście, to 
przysłowie dla naszej m iejscowości jest najzu
pełniej praw dziwe i słuszne. Pom im o. nieprzy- 
cb jln eg o  nawet stanu Sury tegorocznej pod in« 
nymi względam i, jak np mróz w nocy z dnia 
26 na 27 kwietnia dochodzący do 40 R. i p o 
mimo silnych chłodnych w iatrów  z północy —  
mamy piękne urodzaje oziminy. Jarzyny z p o
wodu ustawicznej nizkiej tem peratury jeszcze 
mało są rozwinięte i dlatego o urodzaju ich 
trudno jeszcze dziś w yrokow ać, choć jest dużo 
nadziei, że dżdżysta w iosna przyczyni się do

bujnego ich rozwoju. Pszenice tak są w nie
których m iejscowościach wybujałe, że przystą
piono do śpiesznego ich kcszeaia —  przed uka
zaniem się pierwszego kolanka. W skutek po
myślnie naogól zapowiadających się horosko
pów na urodzaj— no 1 ze w zględów  innej natu
r y —  bydło i konie podrożały zn aczn e 1 mamy 
obecnie ceny w ogóle na inw entarz żyw y  nie
zw ykle wysokie. Mianowicie krow y zupełnie 
średniej dobroci, które lat jeszcze trzy temu 
płacono od 40 do 50 rb., obecnie ceni s 'ę  cd 
90 do 100 rb. Niektóre gatunki zboża doszły 
także obecnie do cen, jakich nigdy przedtem 
jeszcze nie b yło — owies płacimy obecnń tu na 
miejscu po rublu za pud.

Kom unikacya nasza ze światem ułatwiona 
jest, jak zawsze latem, zapomocą Dniestru. W  
tym roku, mianowicie kiedy w ody w rzece jest 
dużo i ciągle jej jeszcze przybyw a wskutek desz
c z u —  m ożiiaby mieć naw et dość w ygodną ko- 
munikacyę, gdyby zbogaceni już ogromnymi zy
skami właściciele statków chcieli choć trochę 
dbać o porządek i jakiekolwiek w ygody pasa
żerów na statkach. Pozatem ogromną n iew y
godę stanowi niepunktualność w ruchu paro
statków. W szystko są to niedogodności, pocią
gające za sobą stratę czasu i zdrowia Na ra
zie jest nadzieja, że konkurencja, która się w y
tw arza z powodu zysków , jakie daje żegluga 
na Dniestrze, uwolni nas może od niestosow a
nia się do rozkładu ruchu statków.

Nssze rzymsko katolickie T ow arzystw o d o 
broczynności dla powiatu jam polskiego wydało 
na pomoc biednym w 19x1 roku 901 rb. 97 
kop. Pozostało zaś w kasie T ow arzystw a na 
d. i-szy  stycznia 1912 roku 1,062 rb. 66 kop. 
W iem y, że z sumy tej, pozostałej w kasie T o 
w arzystw a, jest mniej więcej połowa funduszu 
nietykalnego —  tem nie mniej jak i dotąd nie 
przestaniemy nadal nawoływ ać, że nam w T o- 
w arzyslw ie dobroczynności ostatków w ogóle, a 
zw łaszcza tak poważnych, zatrzym ywać nie w ol
no— chyba gdyby się okazało, że niedola w szyst
ka usunięta została, że łzy, w niedostatku rna- 
teryalnym źródło sw e mające, wszystkie są o- 
tarte. A le  na nieszczęście tak nie jest. Biedy 
i nędzy jest aż nadto dużo Zatem  nie tylko 
nie powinno nam zostawać w kasie, lecz o d 
wrotnie powinno zawsze co roku brakow ać 
pieniędzy na ulżenie tej biedzie. Takich nie
doborów obawiać się nie trzeba, byleby nie 
przekraczały pewnych granic, bo jestem pewny, 
że zaw sze się znajdą w  naszera powiecie ludzie, 
którzy Tow arzystw o w yratują z jakiegoś małe
go  kłopotu finansowego. Dlatego, nie wiem 
po raz już który w  tę samą strunę uderzam —  
że ten objaw tz roku na rek się powtarza w 
nasz en. Tow arzystw ie dobroczynności i po pro
stu razi uszy sw ym  tonem niebarmonijnym, 
którego się całą siłą pozbyć trzeba.

Pomian

K N O T K A  ft* a tG W !£ £ C ¥ fó B A lJ g & .

(Z pism i od korrspnrdemtoic).
—  W „Ognisku" humańskiem Dnia 5 maja 

w  klubie polskim „Ognisku" w  Humaniu odbył się 
kabaret, urozm aicony z.ywymi obrazami. W ieczór 
przeszedł ze znscznem ożywieniem.

— Kursy w alki z jarami. W  dniu 15 z. m. 
w e wsi Konouocz pow, kaniowskiego otwarte z o 
stały przez kijowskie ziemstwo guberaialne kursy 
w alki z  jarami i piaskami lotnymi. Na kursach 
słucha w ykładów  34 słuchaczy. Po ukończeniu w y 
kładów  i zajęć praktycznych na ktrrśfćh będą w 
dniu 15 maja urządzone ęgzaminy.

Elektryczność w  Kamieńcu. W  Kam ieńcu 
Podolskim  rozpoczęło już budowę centrali ośw ie
tlenia elektiycznego W edług brzmienia um owy 
koucesyonaryusze obowiązani są zakci.Jzyć w pro
wadzenie oświetlenia elektrycznego w  m ieście 
przed 1 października roku bieżącegj.

—  Narada ekonomiczna. Na poc.ątŁu czerw 
ca podolski gubernialny zarząd ziemski zwołuje 
do Kamieńca pierwszą gubernialną naradę ogrono 
micSfią, na której agronom gubernialny Dam bcrg 
odczyta referat o organizacyi narad agronom icz
nych przy ziemstwie gubem ialnem  Pozatem zgto 
szonyt h jest około 30 referatów.

M  PAMIĄTICĘ
p i e r w s z e j  r a m i  ś w .

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA
ASEIOŁEK S T R Ó Ż . Dla małych 

dziatek. Cena 15 kop; io e g z , 
, i.aą k ; ioo cgz. ra rb 

ĘÓG X  T O B Ą  ! Dla n łodzieży 
Cena *.o kop ; 10 cgz. 3 1 b. 50 
kop : 100 es z -są r'o.

B O SK IE  B Z 3E C14T K G  J E Z U S . 
Dla młodzieży Cena 30 kop.; 
jo  egz. 2 rb 5o kop.; 100 egz. 
22 rb 50 k.

C H W A Ł A  B G Ż A . Dla młodzieży. 
Cena 25 k : 10 egz. 2 rh ; 100 
egz. >9 rb 

„ D Z IE C I Ę  BRASY!4*. Dla m ło
dzieży Cena 25 kop ; 10 egz. 
2 rb.; ton » gz. q 1 b.

B IA Ł Y  O Ł T A R Z Y K  Dla m ło
dzieży. Cena 25 k ;  10 cgz. 2 
rb.; .100 egz. 19 rubli.

i w ie le  innych w  ^Krotnnych 
i barflzo ozdobnych opraw ach 
~ ”  posiada i poleca . -c

K SIĘ G AR N IA

Lenn Idzikowskiego
w Kijowie.

Na t> ow lncte w y sy łt się natych
m iast za zaliczeniem poczto.rem .

C { | | f | a r e 4  doświadczony kore 
O L Ł U C I I Ł  pttyf.or z 7 mio-letnią 
prakt., poszukuje kondyc.yi nu wyjazd, 
b.d. Kudriawslta 41 m. 56. Unieszow 
ski. 2446

S t l l d o i i ł  *n * t yt.uV H a n ć C , 
i l a f S f l l  z d ługoitt prakt. ko-

ren et, pesiad tranc. i n'em , poszu
kuje kondycyi pa lato. Karawajow 
ska 47 m 13. Cr. Madty. 2441

Go • zelany i pslityłikatór
prak'yk i teoretyk, kawaler, polsk, 
P.cs ada sw>a iectwa, z jedn. miejsca 
z ł  lai 10 poszukuje posady p. Szklow  
m olijlow . gub. Droszyńskicmu. 2439

Student poszukuje 
na la io

kondycji
W arunki

strom ne Dmilrowska 31 ni. tz. 2443

Obywatel m. Kijowa 1501x0 
r b ,) poszuk. odpo 

wiedz, pos.; rządcy 
wir.lk domów, kasyera, zarząilz. skła
dem fr h n ., ekspedyto-a i t. p Z au
łek M .chdow ski 19 m. 4. M. Si.

2-1.17
L e k c y !  j ę z y k a  p o S u k ie g o

rrzz lite ta n ry  1 hisloryi polskiej po 
s-ukuie na !ato na wsi siudent uni
wersytetu. W  razie potrzeby może 
wy„ ,  ...»«■ ' rtednroty szkolne Z wra- 
r>ć się: Ż (lóśka 79 m. 4 Stanisław 
M alachorttki. 2147

przyjem ny pokerm , najodpowiedniej
szy ola dzieci od o m iesięcy do 10 
lat, zw łaszcza w • zasie odłączania 
od piersi i w okresie roinięcia. Ula- 
Itfitł ząhkoii'(i)i'c i- saj)ticiii(i prawi- 
(Uoiry rozwoj kdci. Sprzedaż w 

składach aptecznych i aptekach, 
f  o l r z c s r m y  p, z e B  k a e -la d o o "  
n ic t w a m ó  ' 257 ó

Języka itieimaeckieigo
w yucza w najkrótszym czasie i kon 
w ersacyi udziela za skromnem w y 
nagrodzeniem miody, dystyne. absol 
niem ieckiego uniwersytetu. Ł askaw e 
zgłoszenia do Biura „Reklam a" 
K reszczatyk 41 dla P. 44. 2340

gfeee

praćowiCa i .  H o ik S a ra
dla wulkaniz- cyl automobilowych

szyre r opon
Przyjm. zniszcz, a odd. 
prawie nowe, A le
ksandrowska 18 w o-

frodzie Miner, wód, 
'el. 17-43. 1933

K ł o d y  c z ł o w i e k
25 lat poszukuje miejsca sulCekta w  
magazynie mód i gslanteryj, albo 
przy gospodarce, w  majątku m aga
zyniera iub innego zajęcia, mam 
świadectwa i rekomendacve. Adres: 
Zyiortrerz. Zarók&wa ul. Nr 10, Mie- 
czvsł*w ow i Godlewskiem u. 2326

z W arszaw y przyj- 
ita  a n t i U W a  muje roboty dżie- 
rinne, palta, mundurki d lachiop C ów  
i panienek. Rcjtąrska 9 m, 9. 23:9

C h c ia łb y m  spędzić lato na wsi w  
wygodnych warunkach, w  tym celu 
poszukuję lekcyi Tub inn?go stosow
nego zajęcia. Z propozycjam i pro
szę się zw racać pod adresem: Kijów, 
politechnika, labora-ioryum rhemi z- 

Daccnt politechniki Zygmunt
2 3 5 7

ne.
Woj.nicz-Sianożęcki.

Student matematyk poszukuje 
lekcyi na wyjazd. A u r : 

Mała-W yska gub. chersoń>kiej dla
W. B.

C ł b t i c m ł  politechniki, klasj girfT- 
a l^ U C ifE B . naz> poszukuje na 
czas w akacyjny kondycvi na wieś. 
Karawajowska 35 -5, L. M. 3391

Wtoa* prtzyjujć p o s a d ę
przy osobie chorej, która w yjtżdża- 
łabj' do Odesy lun i n n e j  m iejscowo
ści kuracyjnej. Troicki zaułek S ch ro
nisko św /jad w igi Nr 601.9 dla E. G.

2393
raauczycjelfca
k c a i c z ą w e j  poszuk. kw idyćyt na 
lato, przedm gimn., jęz. poi, i obce 
teor. W . V.’ lodzim, 47 m 5 , 2415

560 dz. separat kijów, gu b , kahiow. 
pow., z ładną rezydencyą 7 w. od 
przystani, 30 w. o i  kolei 50 dzies. 
z domem w  tejże m iejscowości Szcze* 
gó iy u plenipotenta w łaściciela. K i
jów, M ichajłowska r t  m. 1 24 21

t e  l a t o
w  domu obywatelsk im do wyna ęcia 
pokoje z czltm  utrzjmianiem K o 
lej, poczta, telegraf na mi-iseu. B it- 
sze inform acja st. Powursk P. Z. kol- 
ż .  M G. 2422

P IE R W S Z O R Z Ę D N E

b i u r o  n a u c z y c i e l s k i e

i t .  J t o r o A s k i e g o
K’jów, Funduklejowska 14.

Poleca: Nauczjrcielki, guwern. i bo
ny różnj'cli narodowości. 2205

ttarzelany |  kaucyą
i chiubnemi świadectwam i poszuku
je posady. Ł askaw e oferty z poda
niem warunków; poCJta CstiJug, woł. 
gub. popte-ręstante dla E  B. 2426

RltOR. W t tp i  MliOrtLEMwPnOYŻU.
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Ppszukujg |«wernera
do dwóch chłopców  12 i 14 lat. O 
ferty pod adresem: Rożyn, kijowsk. 
gub,  wies Proska, O lszew ska. 2459

ZOPPflT-SSPfflTY.
Nowootworzony elegancko urządzo 
ny pensjonat polski „ t^ o |r ia n » ” c 
odpowiadający now oczcsayin w ym a 
ganiom. Kuchnia wykwintna, potrze
bującym dyetetvczna W arszaw a, Mo
kotowska ul. 65, telef 160 23, S. 01 
szewska. 1091

R y m a n ó w  Z d r ó j  P E N S Y O N A T
i —  m d  M A J K Ą  B O S K A --------
otw arty od ri 13 maja 50 pokoj, dwu
piętrowa hala, kuchnia wzorowa. — 
Specyalny d/.mł o d ż y ttr ia n ie  d n ie  
oi i wątłych . Ilustrowane prospek
ty z pianami i Cennikiem w ysyła 
bezpłatnie w łaścicielka W alterowa, 
Lwów ul. Potockiego I. 2U 1947

DRZEWO OPAŁOWE
n k ła d  J . P & łu ja n a  na Przystani. 
Ul. Poczajow. 38 46. T el, 22 82. Ceny 
najn. Drwa berlin. nsjlepsze. 1941

WiaN. ® «o i<  m igsz. podaje spec

Biuro mieszksB.
J e d e n  kub d w n  ookoje z wejściem 
oddzieinem od frontu, przedpokój, 
w ygody, do wynajęcia stałemu Ipka 
ior. Jesi winaa, oświetl, elektrycz
ne telef. Prorezna 18 m. 9 1995

Czytelnia „Nowości”
M Olszewskiej. Prorezna 28 Otrzy- 
mała ostatnie nowości. 20aę

y k. iślod&ic 7 k.
królewskie św ieżego połowu, mało- 
śoione, delikatne w smaku, za sztu
kę 7 . kop. Magazyn ^ 'ł fa it le k ln  v " ,
ul. W .-W asylkowskń Nr S. 1863

Na sprzedaż

ó  g  ;i e i>  k a r y ,
kłusak dn stada i zaprzęgu 11 :at. 
Ploskirów „Reklam a". 23^3

9 ą i t w v a i i i  ^on’ P ° 'voz ,ia o u‘ 
n d l i r Z u l ! .  mach, angielska u- 

I i ^  prząż sprzedaje się 
Sirzelecka 2, 2380

Jampol-Podolski
P r e n  aerai*  04H 1 m i l  a do

K ip w s ^ s e g f } u
i przyjmuje 539

p. t i n s t i m m  B iss ie k iirsk i,

Środek
f t a d t a  T a j n y  D r .  A. K o b y l i n ,  P e f i e r s b u r g t  r W

b i e ż ą c e g o  r o k u  z a s t o s o w a ł e m  H a e m a t o g e n  
2i> p a c j e n t o m ,  c i e r p i ą c y m  naf c ię ż k a  a i i e m j ^  i s k u t k i  
p r z e s z ł y  w s z e l k i e  o c z e k i w a n i a ,  a s z c z e g ó l n i e  u 
c h o r y c h  w  m ł o d y m  i d ż i e ć f c c y m  Wieku.  Sk r it k i  te 
o k d z a l y  s i ę  n i c t y l k o  w  p r ę d k i m  o b j a w i e  o g ó l n e g o  
o d ż y w i e n i a  o r g a n i z m u ,  l ec z  t a k i e  i w  o c z y w i s t e j  
cer7*e t w a r z y  p a c j e n t a  i p o l e p s z e n i u  a p e t y t u .  O p r ó c z  
t e g o  z n ń j d u j ę ,  ż e  H a e m a t o g e n  D - r a  H o m m e l a  
j e s t  n i e z a s t ą p i o n y m  ś r o d k i e m  d l a  o s i ą g n i ę c i a  
o g - ó l n e g o  o d ż y w i e n i a  u r e k o n w a l e s c e n t ó w  p o  
c i ę ż k i e j  1 d ł u g i e j  c h o r o b i e “ .

fłSfematO£6fl t P f t f  g ° rilc 0  z a I e c a n y  Pr z ez  5000 p r o f e s o r ó w  i l e k a r z y
l i i i i ;  z a r ó w n o  z a g r a n i c z n y c h  j a k  i k r a j o w y c h ,  j e s t  d o

tia&ycia ih  w s ż i  stkit  !i a p t e fe c t i  I sk ła d a c h  a p t e c z n y c h .  Ż ą d a ć  t y lk o  H a e m a t o g e n  
D - f a  H o m m e l a  i r,le brać  fa ls y f ik a tó w .

I90

śśm

Od Admihistracyi.
Diłf  U d o s l ę p n l r u l a  p r r Ł u t a c f  „ D z l c i  -

nllrti K ijew skiego* c«NyC<« na w a
ninkach, n».jdogodn!ej^zvch książę: 
aicibędóych k aid ’ m -li m > po*r 
klik, piifozumieltsiwy »ię : w ydaw ci 

ml f •dsiępujeaay

po cenie zniżonej
:

w v ł u o i i i ) r  i y i k > »  n * 3 z y » »  p i s u u i f c r i r

DZIEJE POLSKI
D-ra F e lik s a  K a n e cztn c jo

»
i  ;« « )  80 ilusuacyl (łiulcia, du.a
ibipit PelSkl 1 p<łdziałr«» na w oje
wództwa. O n a  dla pjrenuBtciraiorfiY 
DtŁiUŁl^.B Kij aw skirge*'

  Rb. I Ecoęi. Po — — ■
(w ozdobnej oprawie).

—  K r m h m m  = :
Ry? fcl*ioTyćZD.y dc potowy XVH »

R b .  2  

( C e s a  k a lc ig a p s a a  e t .  5 ), 

’ tW  izd cb iie j oprawie)
Na p ro w in cją  w ysyłam y xa rallcrc 

i o ł - r t i w  p - i cr.to. t żoiacaeuieii
s -łki.

1 M C A
prenumeratę ,,Dz:ti uakt;: Ki- 

jom nhisgo44 przyjm uje

Księgar
nia A. Pstemkowskiegi

iu&łal ja ly  jwci^fe.
Od 18 go kwietnia 1912 r.

Na kol. łPołuds. • Z soh uda is ln
Nr i. KUryei I 1 II kl. Od«sa; Un- 

geny, Reui —  odchodzi o godz 9 w., 
przychodzio godz. 9 m 31 z raria.

Nr 9 Kurye? 1 i TT ki. Koziatyc, 
Brześć, W arszaw a, K ć i : s W ie d e ń — 
odchodzi o g 7 ne jo  wieczorem, 
przychodzi o go oz 10 m. 15 z rada

N- n  Kurycf I, U i III kl. Sar
ny, W ilno, Ryga, Petersburg odeh, 
o g. 9 m 30 zrana, przychodzi o g 
9 ra. 10 wieczorem .

Nr 7 Oeobewy I, II i IIT kl. Ode 
śa, W ołoCzyska, U ugtny, W iedtń  — 
odchodzi o g 9 m. 35 wieczorem, 
przychodzi c g  G m. 4B z rana.

Nr 13 Osobowy I, II I III kl 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje 
« c . W arszaw a, Żytom ierz —  odcho 
dzi o godz.. 1 w  nocy, przychodzi 
o g 6 m. 27 z raaa.

Nr 5. Osobowy I, II 5 III kl. Ode 
sa, N ow osiilice, Humań, U n geny. 
Ren i —odchodzi o godzinie T2 m. 25 
w nocy, przychodzi o godz 6 m. 15 
z rana.

Nr ar. Pośpieszny I, II i III kl 
Rostów n .a  Donem, Sewastopol, Mi
kołajów, Ekateryncsław, Znamenka- 
Fasfów — odchodzi o g 8 m 20 z rs 
na, przychodzi o godz. 9 itin  5.1 z 
rana.

Nr 19. Osobowy 1, II i III kl. Mi 
koła|ów, Elizawelgrad, Znamenka, 
Pjatich.tka. Fastów, Ekaterj no*! aw, 
Sewastopol —  odchodzi o g 7 m. 20 
wieczór., przychodzi o g. -o z rana.

Ne 39 Osobowy I, II ł III kl 
Koiiatyn, Żytom ierz, Kowel, Radzi
w iłłów , Wiedeń —  odchodzi o godz. 
7 nu 50 wieczorem , przychodzi o 
g. 9 in. iż  z rana.

Nr 5. Osobowy I, II i 111 k'. 
Sarny, K ow el, W arszaw a, Wiedeń,- 
Berlin —  odchodzi o godz. ir  ra. 55 
w -nocy, przychodzi o g . 7 ui. 18 7 
rana.

Nr 3. Pocztow y I, II f III kl.
Od.esa, B rześć, Białystok, Grajewo, 
Ungeny, Rem — odchodzi o godz. q 
z rana, przychodzi o  godz. o m. ag 
yrieez.

Nr 17 Pocztow y I, II i III ki. 
Elizaw etgraJ. Znamenka, Fastów, 
Ekaterynoslaw — odchodzi o gedz.
11 rz: 30 w ieczorem , przychodzi
o godz. 7 rr.. 50 z rana.

Nr 3. Pocztow y I, II i .  III kl.
W arszaw a, Sarny, Kow el, Iwangród, 
Granica, W iedeń —  odchodzi o g.
3 » .  35 P° p e f 1 przychodzi o  go dr.
4 m. 40 po poł

Nr 27. Osobowy I, II i 111 kl. Fa
stów, Biała -Cerkiew, Olszanica —  
odchodzi o g 5 m. 2 j po poł.

N: 15 Tow ar-csubow y I, II i III 
kl Fastów, Kozialj-n, Humań, O.le- 
sa, Rostów —  odchodzi o godz 10
m. 50 z rana, przychodzi o godz. 5 
m 27 po poi.

Nr ąr, Tow.-oscbowy IV  kl. Fa
stów, Znamenka, Koziatyn, Odesa —  
odchodzi o godz. 9 ra. 55 w iecz. 
przychodzi o g 12 m. 20 po poł 

Towarowo-osobowy IV Y l. Sarny 
łtoW e1, W krszaw a, —  odchodzi o  g 
so m. 45 w ieczorem , przychodzi 0 jj 
7 ni i i i  rana

%
Nui k o le i  M o a k ie w s i t s  -  i i jo w n

Ś k o - f f O N n e s k i e j .

Nr 2. Pośpieszny I, II i III kl. 
Briafisk, Cha.-ków. łlo sz w a  —  od
chodzi o g iz  m. 30 po poł., przyćb. 
o godz. 5 po poł

Nr 4 03obcfwy. I, II 1 III kl. Ba-
chaoacr, Konotop, Nawia, Briańsk, 
Moskwa, Kaługa — odch o godzinie
12 m. 10 w  nccy, przychódz. o g. 5 
m. 40 z rana.
N c  12 Osobowy I, II i 111 kl. Bachm acr, 
Konotop, Artakowo, Kursk, W oro- 
ueż — odchodzi o godz. 7 w iecz., 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana.

Nr 14. Osobowy I, II i III klasa 
Bachmacz, Konotop, Artakow o, Kursk 
Woroneż —  odchodzi o g 10 m. 45 
wiecz., przychodzi o g. 7 2 rana.

Nr 16. Osobowy 1, II i III kl. 
Baehmacz, W orożba, Kursk —  od
chodzi c  g. 1 po poł , przycb. a g 
4 m. 15 po południu.

Nr id, Osobowy. I, II i III kl. Ba 
chtnacz, W oro ba, Żłobin, WTitebsh, 
Petersburg —  odch. o godz. 7 m. 3u 
wieczorem , przychodzi o godzinie 10 
m. .35 z rana

Nr 2. Pośpieszny I, II i III klasa 
Poltawa, Cnarków —  o 'chodzi o ą 
6 wiećz., przychodzi o g. 11 m. 35 
z rana.
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Dziennik 3(ijowslei
Pismo polityczne, społeczne i literackie.

P I E R W S Z E  I J E D Y N E  C O D Z I E N N E  PISMO P O L S K I E  NA RUSI.
„D ie,%nik Kijowski' wychodzić będzie w rolm 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun

kiem ut tychczasowym i z programem politycznym niezmienionym
, Dziar nik Kijowski’4 w  drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w  roku 1912 szereg ulepszeń 

w dw  'eb pr^edewszystkiem działach: in f& ^ m a c y jn y ^  i lit@B*ackirai.
W  dziale in fo rm a c y jn y m  czytelnicy „Dziennika kijowskiego4 będą obsługiwani przez szereg 

w łasn ych  A gencyi te le g ra fic z n y c h  „Dziennika44, mieszczących się w e w s zy s tk ic h  w tą - 
kazych  m ias tach  w  k ra ju  i zagran i:cą9 jako  też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prow incyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika44 szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W  dziale l i t e r a c k i e  „Dziennik Kjiowski44 drukować będzie:

„ L i is t Ó W  Z  A f r y k i "  ^ ła d . Rodowicza.d a ls z y  
c ią g  =

Cykl wrażeń 

artysty cznyi h JE R Z E G O ŻUŁAWSKIEGO z pod włos

kiego nieba

p. t.
ffZ r

„Dzienni< K ijowsk i zapewnił sobie ponadto współpracowniciwo p i e r w u & c r z ę d i t f t t h  sił na
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika K ijow sk iegoa będzie przysługiwało w  roku 1912 prawo nabywania 
po cerach zniżonych następujących wydawnictw :

„Dzieje Porozbiorowe Ulwy Rusi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Histerya Polska11— FELIKSA K0- 
=  NECZNEGO; „Rok Polski” „Encyklopedya Staropolska'— ZYGMUNTA GLOGERA.

W A I IU N K I  P R E N U M E B A T Y  „Dziennika Ki j owsko  gutL puzostają niezmienione:
W  kraju £2 rb. rocznie, G rb„ półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie 
Zagranicą 18 „  „  9  „  „  4 .5 ©  „  1515 „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal

F a b ry k a  W yrobów  M etalow ych

1
D03W HANDLOWCY

■ ■ n  1 » r  J 4 •

Namowszej konstrukeyi 
Efektowny w ygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty 
Nader łatw a obsługa.
D ługotrw ała sprawność

franco.

T ele?. 9 -2 7  i 25-13
Telegraficzny ś , E m b u  —  K i j ó w 11. ___

V Ł U N A 1

59-1

Adres:
Cenniki gratis

K r e s z c z a t y k  «Va 5 .

P R O D U K T Y  Z  S O L I N A T U R A L K £ J O T R Z Y M Y W A N E J &  Y/CDY

V I C H  Y
Ź R Ó D Ł A  b A L £ Ź Ą C E  0 0  R Z ą O U  F R A N C U S K IE G O . 

P A ^ T . I  I V i P H Y - r T A T  2 3 P? każdem jedze-
• H O  i I L L L O  w l u l i  I L I H I  niu ułatwiają trawienie.
ę r r  I / J P U Y  C T  A T  PreParowanla samemu w ody uła- 
v L L  V I O n  T L  I I twiająct i tr.awier.ie. 487

O  \ / I P U V  r i f l T  0,1:1 PrcParowauia samemu 
U U l T i r n i t f ł L d  T i o n u c i n l  alkaliczni j w ody gazow tj.

Rozpuścić Sól i Comprime? w  przegotowanej i ostudzonej wodzie.

Damskie czarne 
i kolorowe Pończochy snego wyrobu

przy kupnie nie mniej l ii  tuzina sorzed aż po

cenie hurłownej. 3«3*cxtJK
Sprzedajem y wyjątkowo św ieży 1912 roku towar

D a m s k i e  ż a k i e t y ,  s a k i ,  c z a p k i  p « b  s z y d e ł k i e m  
n a j n c w s z y c h  f a s o n ó w  

O k r y c i a  d a m s k i e ,  paltoty, kap elusze w olbrzym im  w ybo rze 
ty lk o  w m agazyn ie c z e s k o  -  r o s y j s k i e j  m e c h a n i c z n e j  

f a b r y k i  w y p o b ó w  s z y d e ł k o w y c h

G m A a i f i f i ' ! ©  W.-Wasylkowska Ne 10.

Polskie Biuro Leśne Ks. Zdzisław  Lubom irski i S -i:a,W arszaw a/.óraw ia Nr *2. 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekeye i b k i a o y e  I s a -  
n t .  Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

E m a n e t o p y u m  R a d i o w e  k  l a  J o a c h i r n s t h a l

w L U B I E N I U  koło LWOWA
Najpilniejsze w ody siarczane w  Europie, leczą znakomicie 

nawet >npefni.- z-starzałe: „REUM A.TYZM , A R T R E T Y Z M Y , IS
C H IA S Y , P O R A ŻE N IA , N ER W O BÓ LE, ZG R U BIEN IA PO Z Ł A - 
M\NTA( U i ZW ICH N IĘCIACH , < R U Ż L IC Z E  Z A P A L E N IA  S T A 
W Ó W  i OKOSTNEJ i w szelkie e to -o b y  skórne.
Iikhalacyaml i j n t e n i u  Dr. E u ilin ya le c z ą  etę w s z e lk ie  

c h or ob y nosa, g a r d ła ,  krtani i płuc.  
Ipair.tsnii g im n a s ły c z n y m i „ Z a m i e r a 11 u s u w a  tsię 

w t a e lk ie  z e s z ty w n ie n ia  pr*z.;>palre i z  powodu * r t r e -  
tyzm u , o t y ło ś ć  i niedom ogi s e r c a .  

Rttntgenoterapia spro)taln'e w chorobacBi s k ó r n y c h
i kobiei-yctg.

Łazienki centralnie ogrząne, mieszkania z piecami.— Zakład 
elektrycznie oświetlony Czas kąpielow y trwa od 15 maja do 1 go 
października, podzielony na trzy sezony. —  W  I i III sezonie dla 
biednych znaczne ustępstwo. — Slacya kolejowa, poczta, telegraf, 
telefon międzymiastowy, apteka publiczna w  miejscu.

Dwóch lekarzy: Zakładow y Dr. Ignacy M A ZA N E K  i wolno- 
prnktykującY Dr. Roman KLĘSK. 2058

W szelkm h objaśnień udziela odwrotnie Zarzad kaoielow v

U p r a s z a m y  z w j-s  o a ć  u w a g ę  n a  s z y l d  m a g a z y n u . 68

Chiński magazyn herbaty
T .  I. K O M A R O W A

K r e s t t c z a ł y k  M i  4 8 .

S p r z e d a ł  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o u y c h t

•  # •  k Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot-jiC fDald kina> W ysockiego, Diemeutjewa i in. firm. Je- K J I w S  
0  w t t t w  d jn y  magazyn w  Kijowie, gdzie
jest palona i mielona za pomocą ma- H t)l«nderofci<? lep
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J Ł e K A U  szych firm od i  rb 
jącego. S u r o g a t y  w łasnego wyrobu. 20 kop.

“ — h e r b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o o o w c
i in W yro b y  cukiernicze: G. Bormana, Siu 1 S-ki, 
Krom skiego i in. lepszych firm. Zaw sze świeże. 

Pp. kupującym herbatę, kawę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z w ielkiego w yboru w spaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub tez rubut w  gotów ce M e b i.t  b a m b u s o w a  1 p a r  aw w isy 

g o t o w e  i na obstał unek. 3837

j ą c c g o .  s u r a g a i ,

€ & k o U S a ,

a KIKAW*
K S S E S Z C Z A T Y K  2 2 .  2

f i l ie ,  Koziatyn i #MsaHrąwka ^  ««iow.ki.]
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI=PIERWSZ0RZflM3HJABP.YK.

R u s to n , P r o  © t© r &  C-os
Lokom obile, lokom otywy drożne i do orki, mlocarnie 
parowe zbożow e i koniczynowe.

D | | J  C < a f t 3 p M  I'ługi, siewniki rzędow e i wie* 
* • s A S m S  ^ w n w s d r ł% n  lorzędowe piclniki i przeryw a

cze do buraków i zboża.
, «  Motory naftowe stale i lokomobile no-

bez dyr

Sukme fularowe 
Suknie batystowe.

O g r o m n y  w y b ó r

Jluzei.
Ceny nizkie.

Kapelusze.
WoaDi. Żaboty.

Rękawiczki
od 4 5  kop .

jłowości
w c  w e z y s t k jo h  dz ia

łach.

wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

W irów ki an 
gielskie doR . , A . L is t e r  &  C »a:

mleka łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

3  C S f lU  M locarnie konne, kie- 
n ■■ V l 9 l t l  1  raty, sieczkarnie bęb

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze B c ; : łh a l la ,“  C la y io -  

» a  i R o b e ra *
Cieszące się uznaniem Ekstyrpatory, kultyw atory „A tam an*,

5 K - W L A N E J  FABRYKI.

Precz z rękami!
„JUROKSIL"

bez Chlorku, bez sody

3 a m
p i e r z e  

b i e l i z n ę
bez mydła Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j  
b i a ł o ś c i .

Żądajcie wszędzie. 
FLezka 20 kop.

'  ołudniowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu T o w a 
rami Aptecznym i w 

Kijowie. 5498

HofsS-Pensyonat

U l n y n c  f i l a  R n d T i r Ó t A /  l o w akacyach zostanie otwurta w Ki- 
■nut.llt/  U l a  n U U A I L U W . jowie przy ul. Światosławskiej 9 m 5

S ia ^ c y a -P e n s y o n a f
dla chłopców  uczęszczających lub przygotowując, się do zakład. nauV,, 
pod kierunkiem ś c i ś l e  p e d a g o g ic z n o .w y c h o w a w c z y m  oraz stałą 
opieką d 'która. Uprasza się o zgłaszanie zawczasu. 2331

USUNIĘCIE PRZYCZYN, |

wywołującYch zatwardzenie, używa 
niem Gascarlne Leprince

Jedną lub dwie pigułki wieczorem  przed snem. P raw idłow e działanie. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611

Towarzystwa Południowe
P ro r e z n a  1 0 .

Dział gospodarczy poleca wyjeżdżającym na letniska:
S A M S tt A R Y  różnych fabryk. N A C Z Y N IA  em aliowane, aluminiowane 
i inne M A S Z Y N K I 0 9  GO TO W AN IA? naftowe „Gretz", „Primus" i spi 
rytusowe różnych systemów. Noż-, w idelce, łyżki, maszynki do lodów, 
żelazka do prasowania, wanny, siatki na rnucliy i t. p przybory gospo
darcze. C £ N Y  N IZ K IE  75

H o k  X X X V £ I  I S T N I E N I A .

NAjTAflSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

■hBIESIADA LITERACKA
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

1 2  dużych tomów najcelniejszych powieści i romansów
znakomitych autorów polskich

R e d a k t o r  i  W y d a w c a i  M I C H A Ł  S Y N O R A D Z K i .

B iesia d a  L ite r a c k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk
nej, chw ilę bieżącą w szechśw iatow ą 1 miedzę gruntowną w form ie popu 
larnej, słowem  wszystko co si.n ow i nieodzowną potrzebę umysłu inteli
gentnego.

B iesiada  L iteracka  szczególnie uwzględnia dzieje o jczyste  
z s iła s z e ra  po rozb io row e  i pamiątki n arodow e.

B iesiada L iteracka wszystkie artykuły obficie ilustruje.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych M w  wyborowych powieści i romansów
otrzymują bezp łatn ie  w szyscy  prennmeratorzy

W  roku 1912 damy znakomitą powieść Miohała Czajkowskiego „S te  
far. C *am ieck i” , w zu p ełn ość, b iz  żadnych sk ió .eń ; pow iętć Bolesła 
w ity „ S C a tta d k i” , osnuta na tle w ypadków  1863 r.; nadto pow ieści By
kowskiego, Łoznisk egn, K aczkow skiego. Przyborowskiego, W ilczyńskiego, 
W iktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorow. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utw orzy się d o -  
bo row a  biblioteka t rw a łe j w a rto śc i, kształcąca serce i umysł.

WARUNKI PRENUMERAT/  

w Z a r iz a o ic i na prowinoyli
Rocznie
1’olrocznie
Kwartalnie

rb. 6
» 3
„ x kop. 50

Roćznie
1’ólrocznie
K w a r t a l n i e

rb. 8

Zagranicą ro rznie ib . :o

HIS99
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa x6. 
I sze piętro m. 10. Telefon 28-23.

O p r a n a  wytworni a j ze zleconymi w yciskam i ita tle barwnem. dodawa 
nych jako picntium  powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 r b , 12 to

mów i  rb.

N * śądairis sd m ią istrao  jra cyta num er okazow y bezp łatn ie
A drc* redakcyi i adwhiistrncyi: Włarozasray P loo YTarsokl Mi 4

T elefon  ł*  78-2$.

S p e c y a l n a  f a p b i a p n ź a  i c h e n n i s s n a  p r a l n i a  u b p a ń

Z a j c e w a
P r o r e z n a  iUp 2 , t e i e f .  1 6 - 6 3

Przy jm u ją  się d s  pran ia  koszu le , kołn ierzyki, m ankiety. Ob 
stalunki term inow e w ykonyw ają  się w  ciągu  S godzin.

Filia p rzy  cabryoei M .-O arohoayoka Nr B . w ł. d. tir ,

AFLAMIT idealne pokrycie 
dachów. Materyal 
izolacyjny. E la 

styczny, jak guma, trwałością przew yższa wszystkie 
podobne w yroby zagraniczne, a jako w yrób krajowy 
znacznie on nich tańszy. Nie w y m a g a  żnd nej k o n 
s e r w a c j i !  Nagrodzony medalami na w ystaw ach w 
Odeeie, Ekaterynosławiu, Rostowie n D. i t. d. it55

niezrównany środek dla uszczeluienin betonu oraz 
tynku cem entowego. Najlepsza i najtańsza izolacya 

ścian, fundamentów, tarasów, balkonów i t. p od w ileo ci gruntowej 
i atmosferycznej. P r śb k i  i cenniki na żą d a n ie .

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe, krycie dachów lekturą i aflamitam
K U O W S K S E  T O W A R Z Y S T W O  A S F A L T O W E

U l i c a  P a w ł o w s k a  M i  2 9 .  
  T e l c f .  JWi 2 6 5 .  -------
TRAM W AJ z U L IC Y  1’ROREZNEJ.

C0NTRA00R

S. SUSKI
T Y G O D N IK

„Lud Boży’
Popularne Pismo Tygodniowa —  Narsdowa I Satollckio.

Wycho&rci z  łrz o c n a  p p u l iP R y m i  d o d a tk a m ii

I, Nasza Wieś, II, Razetka dla Dzieci
i lii. Nauka Wiary-

Num ery próbne Czyli okazow e tygodnika „ L u d  S m A j’ * w ysyła  łię  en 
żądritie datmo. Najlepszym  podarkiem od kapłana parafianinow' i od 
cniebodawCy pracującemu, Czy to na gwiazdkę, Czy w  dniu imiepin —  
;est ,L w d  B o ż y * .  W k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  ua K u s i  s a n iy k w o ś ,  
kto ^ pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien o z y t o ś

- - -  - - -  3

Kouunle

sw ego
„Lnd Boży“ .

WARUNKI FRENUMERATY: 

Pb. i .— l*6łreozni«j rb .  1.80
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